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JÓZEF
Zgrsłe to życie, ltói*e przyniosło literaturze i narodowi Dolshiemu sławę, któ^e w ciągu la t kilkudziesięciu drgało zawsze go­

rącą miłością Ojczyzny. Przestało bić to< serce, które kochało sztukę tak szczerze, z takiem oddaniem —  bez zawiści. Zniknął ten
ta h n t rodzimy, który jak słońce, przyświecał i jako ono — ogrzewał

Był to człowiek powołania: w duszy swojej miał On zaszczepione przywiązanie bezgraniczne do umiłowanego zawodu i nigdy
mu się nie przen je wierzył.

Sp łeczeństwo polskie znał na wskróś. Szlachcic z pochodzenia, wychowany w oośród inteligencji warszawskiej, potem zie­
mianin, biorący gorliwy udział w życiu tow arzysk im  obywatelstwa naprzód w ' kongresówce, na Kujawach, potem w Sanockiem, 
w Galicji —  miał Józef Bliziński sposobność dokładnie poznać charakter Polaka, zbadać jego wartość, odczuć jego przymioty i spo- 
strzedz błędy. Bystry umysł BI zińskie±rc patrzył w życie narodu z miłością nieograniczoną, ale ta miłość nie zaślepiała Go: umiał 
On odróżnić dobre od zła, nie pochlebiał ani żaanej warslwie, ani żadnej jednostce —  w każdym człowieku potrafił ocenić zasługą, 
gdzie ta się znajduje, i potępić wadę, gdzie ta  się spostrzedz daie.

Ogromny obszar ziemi naszej, którą znał od Prosny, po Wisłę, San, Dniestr, mnóstwo ludzi, z którym i miał stosunki i których
szczegółowo obserwował — cała ta sumienna anakza społeczeństwa pozwoliła znakomitemu pisarzowi tworzyć typy żyjące, pełne głę­
bokiego wyrazu i prawdy. Psychologję Polaka Bliziński objął i potrafił wcielić w postacie, które żvć będą w literaturze, jako kreacje 
nieśmiertelne i wielkie. „Pan Damazy“ pozostanie zawsze żywym obrazem, malującym charakter i obyczaje nasze —  będzie m dzieło 
za wszo w  pewnem pokrewieństwie zostawało ii „Panem Tadeuszem" ^którego przypomina nic tylke tytułem, choć się różu: formą, 
„ttozbitki , | Jawaler M:ircowy“, „Chwast" — są |> utwory, które świadczyć będą chlubnie o litera!urze polskiej pod korree XIX w.

Poszedł On, zasłużony sztuce mąz, wielki pisarz — pomiędzy ty eh, co tam w górze, uprzedziwszy Go, nieśmiertelni są zaró­
wno tam, jak tu . .

Spoczęli już razem wielcw dwaj pokrewni sobie talentem i twórczością n i t r z e :  Fredro i Błizinski. Dwa te imiona w  litera­
turze dramatycz1 ej w Polsce zajęły obok siebie pierwsze miejsca: ojciec komecji polskiej i jego następca. Obydwaj jednakowo kochali 
Ojczyznę, obydwaj dzielnic Narodowi służyli! Obydwom też hołd należny Polska B a  skudl .

T!elki pisarz miał także serce wielkie i szlachetne. Kto bliżej poznał ibizinskiego, mo zapomni ujmującego obejścra li poczci­
wej o uczucia, jakiem względem wszystkich przepełrdoua była pierś Jego.

My, osol ście mieliśmy w Nim zawsze przyjaciela w doli dziennikarskiej. Sam On dziennikarzem rie  był, ale z pracą tą  się 
zżył, a pracowników cenB i poważał,

Zawdzięczamy Mu niejedną dobrą racę i wskazówkę, zawdzięczamy w chwilach walki wspai-ńe...
Za to. co uczynił dla literatury, za to, co pełnił w życiu, za to, czem był dla innych, — za owoce talentu -rzymioty 

serca — dz^ś, kiedy tylko ciało jest jeszcze pomięczy nami — temu Duchowi, który uleciał w górę, składamy cześć i hołd!.,.
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(Cią3 Jalszy).

Wszyscy
Z b ro d n iarz  —  w róg  lu d u  —  śm ierć  m u !

Konopka (j. w.)
Z ab iełło  h e tm a n  litew sk i, Jó z ef K osakow ski, R o  

gozulski.

Wszyscy {przerywając mu).  

n ie rć  im ! n a  szu b ien icę !
Kiliński (w  głąbi).

0 9  lo  je s t?  Co zn aczą  te  n iesfo rn e  w rz ask i?  
Konop i (z try u m fu ją c ą  m i n ą , pokazu jąc  p a p i e r y ). 

T o  lis ta  zd ra jców , co sp rzed a li o jczyznę naszą .

Kiliński.
P okaż,

Konopka ( m e  oddając papierów ).  
Znaleźliśm y ją  w p a łac u .

Wszyscy.
Ś m ierć  im.

^onopka (zeskakując ze sto ika ).

C hodźm y po  n ich  — i n a  szub ien icę  p ro s to  
z nim i.

Wszyscy
Na szub ien icę  —  chodźm y  — śm ierć  im . (C hcą  

iść n a  p raw o).

Kiliński (zastępując im  drogą).

S tó jc ie ! D ziś z n a jeźdcam i n asze j ziem i ro z p o ­
częliśm y w a lk ę ; w ięc n ie  zb ó jcam i, ieno ob rońcam i 
będz ,, my O jczyzny nasze j.

Konopka
O ni gm si od  w rogów

Wszyscy.
T o  zdrajcy.

filiński.
Jeżeli w in n i, to  sąd  ich k a ra ć  b ed z ie , a  n ie d o -  

w olność ludu .

Konopka.
S ąd  sp rzed ajn y .

Wszyscy.
My sam i w ym ierzym y son ie  sp raw ied liw o ść . —  

Ś m ierć  im.

Kiliński (zastępu jąc w ychodzącym  drogę).

N ie ró b c ie  tej h a ń b y  n aro d o w i. Ja  k^olowi rę 
czyłem  za  w a s , że n ie  Ja k o b in am i, je n o  o b y w ate lam i 
je ste śc ie .

Jeden z ludu.
Co n a s  k ró l obchodz i.

Drug- i ludu,
O n ze z d ra jca m i w  zm ow ie.

Konopka.
A  k to  z n im  trzy m a , ten  ta k ż e  zd ra jca .

Kiliński < chw yta go za  p ie rs i) .

Ś m iesz m i to m ó w ić?  t y ? I

Konopka (w yrw a w szy  s ię ,  dobywa p isto le tu ).

P re cz  n am  z d ro g i, k ró lew sk i s łu ża lcze  (strze la)..

Sierakowski (w padając z  T y k ie m , H e r in y e m  i k i lk u * 
nastom a  m ie s zc za n in a ir i odbija  p is to le t toporem  ta k , ze 

s tr za ł poszed ł w  górą).

A  p su  b r a c ie ! T y ś śm ia ł p o d n ie ść  rę itę  -n a  n a ­
szego w odza , zb aw cę (zam ierza  się  toporem ).

Heinng, Tykiel i inni mieszczanie (ch w y ta ją  Konopkę)..

Ś m ierć  m u , giń.

Kiliński (w strzym u ją c  ich).
D aj pokó j S ierak o w sk i. S p u śc ie  b ro ń  p rzy jacie le .. 

N ie p lam cie  je j w  ta k  u roczystym  dniu .

I

Sierakowski (trzym a ją c  w c ią ż  K onopkę).
N a szub ien icę z n im .

* iliński
O ddajc ie  go sądow i, n iech  on  go ukaże. T rz y ­

m ajm y się p ra w a  i sp raw ied liw ośc i.

K 'ku mieszczan (ch w y ta ją  K onopkę, którego S ie ra ko w ­
sk i p u ś c ił  n a  ro zka z K iliń sk iego ).

Do w ięz ien ia  z nim  (odprow adza ją  K onopkę n a  
lewo).

Wszyscy.
N iech  żyje Kiliński — w iw at!

SCENA V III.

Ciź i Kil riskc — Franus — Jozio.
■ il.ńska (w chodzi szybko , trzym a ją c  dziec i n a  ręce). 

M ężu drogi — (r zu c a  m u  s ię  n a  szy ję )«

Kiliński.
M aryniu m o ja  — dzieci m oje.

Józio.
T a tu ń c iu !

F-anus.
Oycze !

(D okończenie n a stą ja ).
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I fcieżąccj |Mg
P ra sk i k lu b  m łodoczesk i odb y ł p o d  p rz e ­

w o d n ic tw em  K uczery , re fe re n ta  z ra m ie n ia  
W y d z ia łu  k ra jo w eg o  w sp raw ie  ro z g ra n i­
czeń o s ią g ó w  sądow ych , zg ro m ad zen ie , n a  
k td re m  p o w zię tą  zo s ta ła  rezo luc ja , iż m ło - 
doczesi z n iep rzy jazn eg o  zach o w an ia  feu d a - 
łó w  m a ją  w yciągnąć w szystk ie  k o n se k w e n ­
cje, chociażby ze szkodą n iek tó rych  czeskich  
oicięgów  twyborczyeh. O dnosi się to  do  p o ­
parc ia  p rzy  w y b o rach , jak iego  do tychczas 
m łodoczesi feu d a ło m  n ie je d n o k ro tn ie  u d z ie ­
lali, p o p ie ra ią c  ich p rzeciw ko N iem com .

Iz b a  gm in p rzy ję ła  w  irzeciom  czy tan iu  
bil, dotyczący reg lem en tac ji godzin  p racy  
n a  k o le jach  zelaznycn .

R a p p e l  p o d a je  se n sac y jn ą  w iadom ość, 
ja k  się  zda je  je d n a k , w y lęg łą  w  m ózgu  p o ­
m ysłow ego  dzm nn ikarza . A rto n  ma b aw ić  
w  P a ry żu . Z eszłe j n iedzie li szed ł u licą N 6- 
tre  D am e bez p rz e b ra n ia  i ja k  n a jn a tu ra l­
nie j ro z m a w ia ł z je d n y m  z znajom ych.

R ojaliści w ynaję li dom  n a  R u e  C a u in a r-  
tin , k tó ry  będzie ognisk iem , skąd ro zw in ą  
żyw ą ag itac ję  w  stolicy.

Ś led z tw o  p rzec iw  E d w a rd o w i P ica rdow i 
zo s ta ło  zan iech an e

Z dalek ie j R o sji d o ch o d z i zn o w u  p o ­
sę p n a  w iad o m o ść  o d o k o n an y m  za m a ch u  
na  życie cara . Szczegóły, k tó re  do tychczas 
s ą  w iad o m e, n ie  p o zw a la ją  je szcze zdać 
sob ie  sp raw y  z don iosło śc i z Ja rz e m a . D w ie 
w ers je  ob ecn ie  k r ą ż ą ,  je d n ą  za n o to w ał 
p e te rsb u rsk i k o re sp o n d e n t &tandarcla, d ru ­
gą p o d a je  w  sw ych  ła m ac h  charkow sk i 
dz ienn ik  u rzęd o w y . Z o b u  w idać iż w o k o ­
licy C h a rk o w a  w  czas 'e  p rze jazd u  c a ra  k o ­
leją że lazn ą  doko n an y  z o s ta ł k rok  zDrodni 
czy. C harkow sk i dziennik  u rzęd o w y  zaw ia­
d am ia , iz w  chw ili p rze jaz d u  dw orsk iego  
p o ciąg u  p rzez  M a łą  R osję , d n ia  p ew n eg o  
oko ło  godziny 5 z ia n a  żo łn ierze  u s ta w ien i 
po  b o k ac h  trasy  ko le jow ej, za pom ocą s trz a ­
łó w  i sygnałów  op tycznych , aw izow ali m a ­
szynistę , aby pociąg  w strzym ał. P o w o d e m  
by ło  to , iż ta jem n icza  ręk a  w y rw a ła  je d n ę  
z szyn kolei.

P o ciąg  dw orsk i w  istocie zo s ta ł w strzy ­
m an y , p rzez  ciąg k ilku  m in u t s ta l, p rzez  
te n  czas szyna zo s ta ła  n a  no w o  w staw ioną, 
w  końcu  d a lsza  p o d ró ż  o d b y w ać  się p o ­
częła  bez p rzeszkody .

D odaje  dzienn ik  c h s rk o w sk i: śledztw o
w d ro żo n e  stw ie rd z iło , iż u szkodzen ie  szyny 
n as tą p iło  nie z w. ly p e rso n a lu  ko le jow ego.

D aleko b ard z ie j sensacy jną Je st w ers ja  
S ta n d a rd a .  W ed łu g  p ism a londyńsk iego , 
p o d c z a s  podroży  ca ra  n a  p o łu d n ie  R osji, 
p o d  C h ark o w em  zeb ra ło  się  kilka tysięcy 
ch ło p ó w , k tó rzy  zam ierzali do  ca ra  zan ieść  
sk a ig ę  n a  n ad u ży c ia  w ład z  m iejscow ych. 
C h łop i ci p o k ła d li się n a  szy n ach  i w z b ra ­
n ia li się p o w stać , aż n a d s z e d ł poc iąg  d w o r­
ski. W ów czas żo łn ie rze  o tacza jący  poczęli 
p rze m o cą  sp ę d za ć  ch ło p ó w . W yw iąza ła  się 
u ta rczk a , p o d cz as  k tó re j p a d ło  tru p e m  i5  
żo łn ierzy  i 42 ch ło p ó w , ci o s ta tn i ju ż  to  
zm asa k ro w a n i s trza ła m i żo łn ierzy , lu z  też 
zgn iecen i p rzez  p rz e la tu ją ry  pociąg .

K tó ra  z w ersy j pow yższych  je s t  p ra w d z i­
wą, oczyw iście osądzić n ie p o d o n n a , to  p e  
w na, iż p o d  C h ark o w em  zaszed ł p o w ażn y  
ja k iś , do ty ch czas sk rzę tn ie  tu sz o w an y  w y­
p ad e k .

L ib e ra ło w ie  serbscy  rozpad li się o s ta te ­
cznie n a  dw a s tro n n ic tw a , k tó re  p rzy  w y­
b o rac h  do skupczyny  trzy m ać  się b ę d ą  ro ­
zm aitej tak tyk i. S ta rzy  lib e ra ło w ie , p o d  w o 
dzą R is tic z a , uch w alili p ozostać  przy  p o li­
tyce abstyneiicy jne j, n a to m ia s t frakcja , na 
czele k tórej s to ją  A w aki im owicz i R ib aracz , 
rozw in ie  ja k  n a jen e rg ic zn ie jsz ą  ag itac ję  w y­
bo rczą .

Opieka prawna nad u b y tk a m i  
przeszłości.

G rono k o n se rw ato ró w  Galicji zachodn iej 
w n iosło  w  m arcu  lo 9 2  ro k u  petycję  do 
S ejm u , o u ch w a len ie  zm iany  u s taw y  o kon  
kurencji kościelnej w  ten  sposób , iżby k o n ­
se rw a to ro m  zapew niony  był w iększy w pływ  
p rzy  r e s ta u ia c ji  bud y n k ó w  kościelnych. P e ­
tycję tę  p rzeK azał S e jm  W ydziałow i k ra jo ­
w em u  z po lecen iem , aby n a  p o d sta w ie  
o b ra d  ankiety , w roku  1891 o d b y te ., a  w  
raz ie  p o trzeby  na p o d sta w ie  dalszych  u z u ­
p e łn ia jący ch  b a d a ń  i in form acyj, ro zp a trzy ł, 
czy i o ile byłyby p o żą d an e m i zm iany  w 
istn ie jących  p o sta n o w ie n ia e h p ra w n y c h  w zg lę­
d em  opiek i pub licznej n a d  staLOżytnymi b u ­
dynkam i i zaby tkam i, m ającym  w arto ść  h i­
s to ryczną , i p rze d ło ży ł S ejm ow i w nioski n a  
najb liższe j sesji.

O d w ielu  la t k o n se rw a to ro w ie  zaby tków  
sta ro ż y tn y c h  d o m a g a ją  się rew iz ji ’ u z u p e ł­
n ie n ia  p rzep isó w  k o n se rw ato rsk ich , z p o ­
w odu , że obow iązu jące  obecn ie  n ie  z a p e ­
w n ia ją  zab y tk o m  dosta teczne j ochrony .

N a p o p arc ie  sw ych ż ą d ań  p rzy ta cz a ją  l i ­
czny szereg  w y p ad k ó w , w k tó ry ch  m im o 
energ icznej n ie ra z  in te rw en cji k o n se rw a to ra , 
n ie p o d o b n a  by ło  o ch ro n ić  cennych  zaby t­
ków  od zag ład y  a lbo  od  tak iego  p rz e k sz ta ł­
cen ia , k tó re  o d e b ra ło  zaby tkom  w łaśc iw ą 
cechę.

Przyczyny złego  u p a tru ją  g łó w n ie  w  b r a ­
k u  o d p o w ied n ich  u s taw , k tó reb y  o g ran ic za ­
ły  do  pew nego  s to p n ia  p ra w a  w łaścicieli 
zaby tków , w  in te re s ie  ich zach o w an ia , a 
z d rug ie j s tro n y  p rzy zn aw ały  k o n se rw a to ­
ro m  w iększą  w ład zę  w zak resie  ich  u rze -  
w ej dzia ła lnośc i.

W y d z ia ł k rajow y w y g o to w ał w  tej s p r a ­
w ie1 d la  S e im u  sp raw o zd an ie , w k tó re m  
o o d n o si, że ro z p a tru ją c  się w  do ty ch czaso - 
w em  u s ta w o d a w stw ie  au s trjac k iem  o kon  
se rw a to rs tw ie , p rzy jść  trz e b a  do p rze k o n ia ,

iż n ie ty lko  p o zo s ta łe  ono  daleko  w  tyle po  
za u s ta w o d aw stw em  in nych  p a ń s tw  e u ro ­
pejsk ich , k tó re  sp ra w ę  tę  od  u aw n a  ju ż  
w d ro d ze  sp ec ja ln y ch  ustaw o d p o w ied n io  
u reg u lo w a ły , a le  że b ra k  w  n .eru  p o p ro s tu  
n a jw ażn ie jszy ch  p rze p isó w  n a te r ja ln o g o  p ra ­
w a, bez  k tó ry ch  op ieka p u b lic zn a  n a d  za­
b y tk am i tylko iluzoryczną cyć m oże.

R ów nież  o rg an izac ja  u rzęd ó w  k o n se rw a ­
to rsk ich  p o z o s ta w ia  —  zdan iem  W yuzia łu  
k ra jo w e g o  —  w iele do  życzenia. P o le g a  on a  
g łów n ie  n a  s ta tu c ie  kom isji cen tra ln e j dla 
b a d a n ia  i zach o w an ia  pom ników  sztuk , i 
Z abytków  h istorycznycn , z ro k u  1873. Oć 
chw ili w ydania pow yższego  s ta tu tu  u p ły n ę ­
ło  la t  20, a sp ia w e  refo rm y  ustaw  k n se r-  
w ato rsk ich  w A ustrji nie p o s tą p iła  arii k ro ­
kiem  n ap rzó d .

Id ąc  za zd an iem  ank iety , W y d z ia ł k ra jo ­
wy, p rz e d k ła d a  obecn ie  S ejm ow i p ro je k t u -  
staw y , k tó rą  celem  za p ew n ie n ia  lepszej o c h ro ­
ny  zaby tkom  budo w lan y m , u z u p e łn ia  d ę  u -  
staw y  b u d o w n icze , ob o w iązu jące  w naszym  
ki aju .

W e d łu g  p ro je k tu  u s taw y  b u d y n k i tak  
kośc ie lne  ja k  św ieckie, o raz  w sze lk ‘ę n n e  
n ie ru c h o m e  zabytki, k tó re  p o ch o d z ą  z czasu  
p rz e d  rokiem  1800, a nadco  b ąd ź  w  a rc h i­
tek tu rze , b ą a ż  w  o rn am e n ty ce  p o s ia d a ją  
w ybitne cechy a rty styczne , albo  też  m a ją  
w arto ść  p a m ią tk o w o w ą  z p o w o d u , że zw ią ­
zane  są  z n im i w sp o m n ie n ia  h is to ry czn e , 
n ie  m o g ą  być an i b u rzo n e , an i r e s ta u ro ­
w an e , an i w  ogóle z za ta rc iem  pow yższych  
cech  p rz e ra b ia n e  lub  o d n aw ia n e  b ez  ze­
zw olen ia  w ładzy  do  u d z ie len ia  k onsensów  
budow niczych  p o w o łan e j.

T o  zezw olen ie  n ie  m oże być u dzie lone  
p rz e d  w y słu ch an iem  zd an ia  w łaściw ego  k o n ­
se rw a to ra , k tó ry  w  tym  celu do  k o m isy jn e ­
go b a d a n ia  p la n ó w  zap roszony  być w in ien  
i k tó rem u  p rzysługu je  p ra w o  w n ies ien ia  do 
w yższej w ładzy  re k u rsu  p rzec iw  u d z ie lo n e ­
m u zezw olen iu .

W ydzia ł k ra jow y  w  p o ro zu m ien iu  z g ro ­
n em  k o n se rw a to ró w  k ra jow ych  w ydać m a  
i ogłosić sp is  zaby tków  b u d o w lan y ch , do 
k tó rych  p o s ta n o w ie n ia  pow yższe m a ją  m ieć 
z a s to so w an ie . S p is ten  b ęd z ie  u zu p e łn ian y  
w  m ia rę  p o trzehy

U staw a ta  w ejdz ie  w  życie z dn iem  1-gc 
styczn ia 1894 r.

kronika zŁinifijscoia.
 -

KUPJEB LW0W5KL
* P. Stanisław Jerzy Hoimokl, rodem  ze Lwo­

wa, otrzymał w Uniwersytecie lwowskim sto 
pień doktora praw.

* Wydział gal. Towarzystwa ku podniesieniu 
chowu koni i wyścigów, ogłosił już zupełny 
program wyścigów, mających sie odbyć na 
lwowskim torze w b. r.

* Probostwo gr.-kat. św. Piotra i Pawła we 
Lwowie na Łyczakowie objął ks Michał Han- 
kiewicz z Tarnopolskiego. Dotychczasowy adm i­
nistrator tej parafji ks. Bakowicz, przenosi się 
do Dziedziłowa pow. Kamioneekiego.

* Towarzystwa śpiewackie potworzyły się już 
niemal we wszystkich naszych miasteczkach, a 
brak jest chóralnych kompozycyj polskich w ta- 
niem wydaniu i dlatego nie rzadko posługiwać 
się muszą niemieckiemu Godną uznania podjął 
w tej sprawie myśl jeden z tutejszych miłośni­
ków muzyki i pragnie wspom nianem u brakowi 
zaradzić. Go miesiąca wychodziłby zbioiek nul 
pod ogólną nazwą ku uczczeniu pamięci na­
szego pieśniarza „Lirenka". Prosimy te Tow 
śpiewackie, któreby gotowe były zaprenum ero­
wać owo wydawnictwo, by zechciały się zgło­
sić i podać w przybliżeniu ilość ewentualnie 
zamówić się mających egzemplarzy, Adresować 
należy: A. W alter, Lwów, ul. Żulińskiego, 
1] 6 .

* Zm-ząd Muzeum przemysłowego miejskiego 
we Lwowi, 1 zawiadamia", iż — odnośnie do kon­
kursu , ogłoszonego dnia 4 stycznia r. b wy­
brana komisja sędziów do ocenienia i nagro­
dzenia robót stolarskich przyznała następujące 
n ag ro d y : Pierwszą, w kwocie 80 złr., przyzna­
no za biuro męskie p. Henrykowi Żakowi, 
werkmistrzowi działu stolarstwa państwowej 
szkoły przemysłowej we L w ow ie; druga, w 
kwocie 60 złr., za biuro męzkie, p. Karolowi 
Hornangowi, majstrowi stolarskiemu we Lwo­
wie; trzecią w kwocie 50 złr. za Liurkc dam ­
skie, p. W ładysławowi Cirinowi, majstrowi sto­
larskiemu we Lwowie.

Z działu wyiobów introligatorskich, komisja 
sędziów przyznała następujące nagrody: Za ka­
setę na akwarelę, pierwszą nagrodę w kwocie 
40 złr. otrzymał p. Robert Jahoda, .ntrohgator 
w Krakowie. Za oprawę książki do nabożeń­
stwa, otrzymał diugą nagrodę, w kwocie 30 
złr., p. Repetowski, introligator v Krakowie. 
Trzecią, w kwocie 20 złr., p. R. Jahoda. Nad­
to — odnośnie do 3 ustępu konkursu — przy­
znano za oprawę herbarza (bez okucia), p ier­
wszą i drugą nagrodę, razem  w kwocie 40 złr. 
p. Karolowi Wójcikowi, introligatorowi w Kra­
kowie.

Przedmioty nagrodzone są wystawione w Mu­
zeum przemystowem.

KU WER PR0lVMCr0NAi_NY
* W  Czerniowcach przed dwoma dmami a- 

resztowano tamtejszego kupca towarami oława- 
tnymi, Mojżesza Goldsztejna, pod zarzutem za­
mierzonego bankructwa i ucieczki. Przy rewi­
zji przy Goldszlejnie znale: łono 200 zlr. zaszy­
tych w nogawce spodni.

* W  piątek rzeźnik Binder z Gzerniowiec 
ujrzał na torze miejscowej kolei człowieka w 
stroju adamowym przywiązanego do szyn, za­
pewne w zamiarze samobójstwa. Kiedy go przy 
pomocy innych ludzi zdołano odwiązać, okazało 
się, że nieznajomy cierpi na pomięszanie zmy­
słów.

* Samobójstwa na Bukowinie szerzą się jak 
zaraza. Oto dow ody: W O reszanach. odebrała 
sobie życie Eudoksja Mieszczanek, przez rzuce­
nie się do Prutu. Ciało wydobyto dopiero w

Mamajowcach. W  Curynie obwiesiła się 28 le­
tnia żuha wieśniaka Antoniego Bela^za. W  Ku- 
czurm are "również powi isił J ę  wieśniak Mikoiaj 
Hubka. W  Nowosiehcy odebrał sobie życie bel­
fer żydowski, nazwiskiem Mozes 'W erber przez 
utopienie się. Przyczyną sam obójstwa jesl ostate­
czna nędza.

* W  Stryju na dworcu kolei widziano kil­
kanaście rodzin wyjeżdżających do Ameryki. 
Bezpowrotne wycieczki za morze koloni­
stów z okolic "Stryja są bardzo częste. Na py 
tanie, dlaczegu wyjeżdżają, dają odpowiedź : 
„Podatki wielkie a ziemia mało co rodzi".

* Dnia 21 brn. w K iwskii koło Stryja spło­
nęło 8 zagród włościańskich. Szkody znaczne.

* W łaaze niemieckie w Mysłowicach w dniu 
25 bm. wróciły od granicy wielką gromadę 
podióżnych z Galicji, jadących do Niemiec, a 
to podobno z obawy ćnolery, jaka niby ma 
grasować w naszym kraju.

* W  Buczaczc z powodu śmierci obywatela 
Gzepika wśród symplomatów bardzo podejrza­
nych ustawiona została straś sanitarna z od­
działu żandarmów dla przecięcia komunikacj1 z 
probostwem . Ciało zmarłego pochowano bez 
dopełnienia zwykłego obrzędu posypawszy ta­
kowe wapnem.

* Na dochód nowo założonego Towarzystwa 
przyjaciół dzieci odbędzie się w dniu 30 bm. 
w kasynie w Jaworowie przedstawienie am a­
torskie,

* W ybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Kałuszu z grupy gmin miejskich 
rozpisany został na dzień 6 czerwca r. b.

KURJER PRZNAtfSKL
Na subhaście nabyła baronow a Lessen, do ­

bra rycerskie Dobromyśl, dotąd własność p. 
Modhibowskiej za 230 .50C m DoLra obejmują 
240 hektarów.

*. W  maja sprzedane zostaną przez licytację 
dobra Swierczyn., J340 hektaiów  obszaru, wła­
sność ś. p. Karola Modlibowskiego.

* W  Krotoszynie w końcu czerwca lub na 
początku lipca r b. odbędzie się zjazd wszy­
stkich związków kół śpiewackich polskich w Po­
znaniu.

KURIER WARSZAWĘ Ki
* Oświetlenie miasta elektrycznością, zostało 

postanowione. W  magistracie warszawskim, wy- 
pracowano już projekt i wszystkie firmy zaj­
mujące się zaprowadzeniem oświetlenia elek­
trycznego, będą wezwane do konkursu i n a ­
kreślenia planu udpuwiedniegu. Eksploatację za­
rząd miasta będzie Drowadził na swój rachu­
nek a kapitał wyłożony przez przedsiębiorców, 
zostanie im spłacony w przeciągu 26 lat wraz 
z procentem  po 7 % rocznie.

* Akcjonarjusze przędzalni „Zawiercie11 od­
byli doroczne zebranie ogólne. Dochód wyniósł 
6 ,606.682 rs. I I  kop. Rozchód 5,961.077 rs. 
43 kop. Czysty zysk 615.601 rs 93 kop. Na 
dywidendę wyznaczono 506.250 rs. czyi 15% .

KURiER WlEOEŃSK'.
* Program  o b c h o d u  r o c z n i c y  k o n ­

s t y t u c j i  3 maja, urządzonego przez w iedeń­
skie „Ognisko" dnia 6 maja b. r o godzinie 
wpół do ósmej wieczorem w sali Ronachera 

•I. Sclielinggasoe a: ,) Z agajenie'przez pTFzesa' 
„O gniska". 2) Chór męski słowiańskiego Sto­
warzyszenia śpiewaków pod kierunkiem A. A. 
Buchty. 3) W ieniawski: Koncert Dmoll, skrzyp­
ce, M. Drucker. 4 a) Muniuszko : Zriaszli ten 
k ra j; b) Żeleński: G zam obrew ka; c) Chopin : 
Wojak, śpiew Bronisławy Wolskiej 5) Chopin: 
Fantazja, fortepian H. W ottawa. 6 aj Żeleński, 
Rom ans G moll; b) Zarzycki. Mazurek, skrzypce, 
M. D rucker; 7) C ho p in -R ó v er: Fantazja, wio­
lonczela, T. Kretschman. 8 a) N oskow ski: Z Bo­
giem w św iat; b) Kratzer : D um ka; c) Skalicki:
W ogródku róże ślą, śpiew Bronisławy W ol­
skiej. 9; C hopin-W ottaw a: W iosna b) Mo-
szkow ski: Guitarre ; c) W ottawa : Scherzu cha- 
rakteristiąue, fortepian H W ottawa. 10) Chór 
męski słowiańskiego Stowarzyszenia śpiewaków.

Kart wstępu po 50 et. od osoby (wyłącznie 
krzesła) nabyć można w c. k. składzie nut Al­
berta J. Gutmana (gmach opery) i w lokalu 
„Ogniska" VII f Langegasse 44.

* W W iedniu straszliwa zbrodnia, spełniona 
przez pastora w ąsk ieg o  nazwiskiem Kobliha, 
przeraziła całe miasto. Morderstwo to daje s m u ­
tny obraz nędzy panującej w wielkiej stolicy 
Austrji a właściwie jest następstwem  bezpoży- 
tecznęj nużącej walki o przyszłość, której nie­
szczęśliwy ojciec nie był w stanie zapewnić dla 
swych dzitci. Ten też ą nit inny powód dal 
w rękę Kobliha m ordercze narzędzie. Zam or­
dował on naprzód strzelając i sztyletując naj­
młodsze swe dziecko, strzelał równie du siebie 
ale się tylko zranił. Chciał zabić i staiszcgo 
syna, chłopiec wszakże uratował się 00 śm ierci■, 
wyskakując oknem. Kohlih był wdowcem. Nie 
podajemy bliższych szczegółów, są one bowiem 
okropne i wstrętne.

* „Zgoda", stowarzyszenie polskie w W ie­
dniu nosi się z myślą zbudowania domu poi 
skiego, zwłaszcza, że stowarzyszenie „Ognisko" 
posiada już fundusz pewien przeznaczony na 
ten sam cel,

* W  Fiume uczennice wyższej szkoły żeńskiej 
grały teatr amatotski. W ostatniej sztuce zapa­
lono ogni => bengalskie, ale tak nieszczęśliwie, że 
zajęła się kurtyna. Wprawdzie ogień ugaszono 
wiele jednak osób poniosło szkodę, a uczennice 
pochorowały się z przestrachu tak, że wykłady 
na jakiś czas zawieszono.

* Księgarze wiedeńscy postanowili przyjmo­
wać na praktykę dziewczęta z ukończoną 2 kla­
są gimnazjalną, wyznaczając im pensję na po­
czątek po 50 złr miesięcznie.

Z RÓŻNYCH STRON.

* W  Perth, mieście stołecznem Szkocji przy­
gotowano na wystawę w CLic ago ser wybor­
nego smaku w jedne; bryle, a tą waży 22 ty­
siące funtów. Ser ten wvslany będzie okrętem 
naturalnie, t le  na osobnym wozie złożony, aby 
go można bez przeładowań łatwiej ruszać z 
miejsca na miejsce.

* Z okazji sreb-nego wesela królestwa wło­
skich słychać o wielu ułaskawieniach, między 
innemi zaś akt łaski spotkać też ma księcia 
Sciarra, świeżo skazanego za sprzedaż obrazów 
starożytnych. Ruinę swą, jak się* okazeto, za­
wdzięcza m agnat ten udziałowi w spekulacjach

budowlanych w Rymie. Z podobnego powodu 
/.achwial s^- też w interesach, jak świeżo do­
noszą z Rzymu, książę Boncompagni d, Plom- 
bino, dobił' gu bowiem ostatni krach bankowy. 
Natomiast Zidjnowany dawniej książę Paweł 
Borghese wraca zwolna do równowagi, dzięki 
ene±giezniejszemu zarząduwi rozległych jego 
majątKÓw.

* Wszyscy oficerowie sztabowi z pruskiego 
pułku nadreńskiego artylerji pieszej nr. 8 , kwa­
terującego w Mera u, zostali uwolnieni ze słu­
żby.

* Dwóch młodzieńców, Francuzów, m a za­
miar odbyć wyścig pieszy fia przestrzeni po­
między Paryżem a Remis, niosąc na barkach 
ciężar stukilogiarnowy. Odległość jednego miasta 
od drugiego wynosi 172 kilometry. Pierwszym 
z wyścigowców jest Juljan Coehard, drugim 
Leon Certeaux, tkacz. Projektowicze wezwali 
równie do tego wyścigu Labas’a i Bourbo- 
na słav nycb siłaczy Wszyscy czterej już laz 
wyścigali się m? pizystrzeni pomiędzy Epernay 
i Reims, i między Paryżem a Corbeil.

* Z powodu wystawy w. m. Chicago nie b ę ­
dzie od rzeczy dać historję tego miasta, które 
w krótkim stosunkowo czasie zajęło miejsce 
pierwszorzędne w Ameryce.

„Chicago założone w 1804 jako stacja obron­
na dla handlarzy skór przed Inujanami, liczyło 
w r. 1830 zaledwie 13 małych domów, a w 
r. 1837 zaledwie 4170 mieszkańców, w r. 1850 
liczyło 29.963 w dwadzieścia lat później, t. j. 
1870 już przeszło ćw ierć. miljona, bo 298.977, 
a w dziesięć lat później liczba ta przeniosła 
pół m djona, bo 503.185 mieszkańców i dziś 
jest jednym  z najpierwszych rynków handlo­
wych świata — dziś ze swerni 36 liniami 4 0 - 

1 jowem i jest giówną arterją handlu Stanów 
Zjednoczonych. Handel zbożem i bydłem do­
szedł tu do wprosr bajecznych rozmiarów. 
W r 1783 puszczono w obieg produktów rol­
niczych za 402, towarów w ściślejszem zna­
czeniu za 412, wyrobów przemysłu miejskiego 
za 325 miljonów dolarów. Cyfry te od czasu 
tego znacznie się powiększyły a n a s lo : „na­
przód!" objawia się w ostatnich czasach w sty­
lu iście „fin de ślecie". Ujawnia się ono już 
wręcz chorob.. wie w owych „drapaczach nie­
ba" tak zwanych w języku tutejszjm  „sky skar-: 
perrs11, t. j. kolosalnych domach w wysokości 
do dwudziestu piętr. W obec zbliżającej się wy­
stawy gorączka budow lana zamieniła się w czy­
stą epiuemję. W ostatnich miesiącach wyrosły 
jak grzyby po deszczu nie setki, lecz tysiące 
domów we wszystkich dzielnicach Cóż pom y­
śli Europejczyk, gdy zobaczy mnóstwo takich 
domów 14— 20 piętiowych, np. budynek te­
atralny „Schiller" 16 liczący piętr, lob gmach 
loży masuńskiej (Masonie Tempie), który ma 
23 piętr, z których jeszcze 19 piętro daje ro ­
cznej dzierżawy 4 tysiące do larów ! Móże klo 
wzruszy ramionami i z wyższością europejską 
orzeknie, że „jaje stało się m ędrszem od ku­
ry", ale dumy Amerykanina Yankesa bynaj 
mniej tem  nie upokorzy; inny to już tu świat, 
inna praca, inne głowy, inne obyczaje i zwy­
czaje a wolność polityczna i indywidualna przy 
rozumnein zużytkowaniu hasła- „naprzód!" 
stwarza cuda, choćby one były j oruekąd dzi- 
wacż'r$dn .oiaiiowicie~ula Europ jczykt..

Chicago ma 34 teatry, 7000 winiarń, resta 
uiacji i lokalów przeznaczonych na sprzedaż 
spirytual ów, na samym placu wystawy mieścić 
się będzie aż 150 takich przybytnów, zaspaka­
jających głód i pragnieuie; każda narodowość 
będzie idpowiednio zadowoloną a dla Pola­
ków założyt restaurację polską obok meczetu 
tureckiego jakiś „hrabia Lewiński (?) z W ar­
szawy".

Do niedawna ulice Chicaeo utrzymywane 
były dość mediiale. W obec spodziewanego na­
pływu cudzoziemców postarano się o przyzwo­
ity wygląd ulic. Cudzoziemiec znajdzie tu , cc 
kolwiek tylko zapragnie.

* W Meran.e, w d. 23 b. m. i r. zmarł 
Jan Szymanowski inżynier i naczelnik oduzia- 
łu kolei warszawsko-wiedeńskiej.

KRONIKA EX0N0 3 ICZNA.

* W  n iem ieck ie  ręce przeszedł majątek W ro­
niawy pod Wolsztynem w Księstwie Poznań- 
skiem Majątek należał do hr. Platera, obecnie 
nabywcą jest nil jaki W agner z Gławy za ma­
rek 950.000. Dobra, mają 20b8 hektarów ob­
szaru.

* N iew yp łaca lność. W iedeński Creditoren- 
verein ogłasza niewypłacalność Mojzesza Gold­
steina w Czerniowcach.

P ro d u kc ja  i  jp rsed a s  so li w m arcu b. r. 
w porównaniu z rokiem zeszłym zmniejszyła się 
znaczuie., W marcu r. b. wyprodukowano mniej 
soli w Galicji o 27.665 cetn. metr. sprzedano 
zaś o 2592 mniej niż r. z.

* P rzybóry kościelne, do których należą i 
przedmioty robione przez hafciarki, dotychczas 
były zazwyczaj z zagranicy sprowadzane. Otóż 
obecnie p. Pizybylski właściciel największego 
w kraju składu przyuorów kościelnych egzy- 
stuiącegi w Krakowie, mając na celu podnie­
sienie pr.eliiyslu kobiecęgo, obstalowuje orna­
ty, chorągwie i inne przybory, które mają być 
wyrabianie w Krakowie w miejscowych zakładach 
hafciarskich i w stowarzyszeniach pracy kooiet. 
W idząc naocznie roboty naszych pracowniczek 
przekonujemy się, że w mczem nie ustępują 
pod względem dokładnego wykończenia spro­
wadzanym z W.lDdr,ia lub Pragi. Przemysł kra­
jowy na tem zyska, a firma p. Przybylskiego 
jako protegującą wyroby swojskie zasłuży na 
jeszcze większą sympatię.

* K onw ersja  gaM obHgacyj indem rrzacyj ■ 
nych. Z powodu wypowiedzenia z dniem 1 
maja wszystkich gal. obngaoyj indemnizacyj- 
nych, w miejsce których wchodzi 4%  poży­
czka krajowa, giełda wiedeńska zaprzestała dal­
szego notowania kursów tychże ubligaoyj ud 
wczoraj. Ze wszystkich obligacyj indemnizacyj- 
nych 87%  zostaio skon wertowanych tak, że 
zaledwie 3 ’/2 miliona złr. pozostaje do wypła­
ty w dniu 1 maja.

5R0inXŁ WOJSKOWA

* W dniu wczorajszym ogłoszony w armji 
aw ans majowy. W  rodzinie cesarskiej miano­
wani arcks. Franciszek Salvalor majorem w 15 
p. drag., "arcyks. Ferdynand kapitanem w 5 
bataijoni pionierskim, zaś aicyks. Otton prze­
niesiony do huzarów nr. 9 .

Jenerałem  b^oni został br. Merkl, feldm., po- 
lucznikam- Qttpn .Pohl, V’ilh. Star.ger, Jerzy 
Georgevits, Wiih. W anniscb, Teod. Seracsin, 
W iktor Say i Emeryk Ppilak.

Jeneiał-m ajoram i n iiauow ani: Br. Ferdynand 
Men ihenger, Durmann von Gyarmata, Aleksan­
der Ulsmansky, August Kraus, Jan Horrak, An- 
tum t’umc Duminik Giunio, Antoni Chavanne 
vV ober, Emil Schmedes, Micha! Miinzl von 
Miinzthal. F ancisztk Fest, Maurycy Laizner, 
1-iunerl "on Nagyszombą", Edward Weis, H er­
man Ploęnmes, Józef Zaleski Adam Hęri.eviczy, 
W ilhelm Klubu czar, W acław Dobrz, Ferdynand 
Weiss, Wilhelm Dessovic, Edward Ringet.

Pułkow nikam i: Karol Pfuler 55 pp., Henryk 
Reisky 9 pp., Antoni Capiński z 13 du 25 pp., 
Jan Sturm 24 pp., Adolf W ischinka z 80 do 
81 pp., br. Karol Streiber 08 pp., F ranci­
szek Neuhaus 13 p. u ł , Ryszard Pfugl 4 p. 
uł., W acław Maxner 2 bat. ayw.

Komendantem balaljonu mianowany major 
Fryderyk Lęnicowski z 1 pułku inż. przy 13 
bataljonie p. pion.

Przeniesieni, m ajor dyrektor inżynierji w 
Czerniowcach Leon In-derle do 65 pp., major 
Edward Schima z 2 1  pp. do 16 bataljonu 
strzelców jako . kom endant, majoi 1 p. art. 
Ludv ik Fiderkiewicz do 3 dyw. bat. jako ko­
m endant, podpułkownik 50 pp. Gustaw Hirsch 
dc 13 pp., m ajor Jan  Sestak z 58 do 96 pp., 
nodpuł1 ownin Leopold Marzik, kom endant skła­
du przyb. artyh, z Gracu do Krakowa.

Przeniesiony kapitan Piotr Przygodzki z 2 1  
hal. dyw. no 1 bat. d y w ., rotmistrz l i p .  ul. 
Bronisław Polio do 7 p .  ul.

Dalej, przeniesiony kapitan I kl. Szczurow­
ski Maksymiljan z 14 bat. strzel, do 45 pps 
purucznicy: Duchoany Edward z 55 do 78 pp.. 
Korny Józef z 80 do 13 pp., Kurtau Karol z 
80 do 71 pp., Szafrański Alfred z 95 do 55 
pp. podporucznicy: Piechura W ojciech < Wej- 
melka Goltlieb, obaj z 9 pp. do 10 pp., Peter 
Franciszek z 15 do 4O pp., Plopfeld Karol z 
18 uo 45 pp , Glasner Karol z 30 do 72 pp., 
M-tyiis Juljusz z 55 do 5 pp , Jasiński Ludwik 
* 8 do 9 p.  huz. Podpułkownik audytor Antoni 
Woźniakowski z sądu garniz. w Krakowie do 
13 p. niech. Lekarz pułkownik l ki dr. Br. 
Majewski z 2 p. inż. do szpitala garn. w Prze 
myślu.

* Z dniem 1 maja żniesione b ę d 1 istniejące 
2 pułki inżymerp i pułk. pionierów , natomiast 
utworzone będą bataljony pionierów vi liczbie 
14. Na czele tej broni stać będzie jeperal in­
spektor pionieiów, którzy dozorować hecizie ba­
taljony pionierskie, szkołę Radecką pionierów i 
magazyny pionierskie. Jenerał ten pncllegać bę­
dzie wprost ministerstwu wojny.

Z l l » i l  I SZTUL.
A  W Paryżu oHvorzoną została druga wy­

stawa pamiątek po Erneści” Meissor.ierze, urzą­
dzona przez wdowę po artyście, która nie 
chciała przyłączyć się do wystawy, urządzanej 
przez syna. Zgromadzono do 100  obrazów 
rzeźb, płaskorzeźb w parterowych salonach 
szkoły sztuk pięknych, zdobnych zielonymi i ró ­
żowymi koiorami.

Uwagę zw racają: bronzowy medaljor. grobu 
MeLaonlera w Poissy (dzieło Chaplina), z 
obrazów znajdują się: „Ruiny Tuilerjów11, „Sam- 
son gromiący Filistynów", kilka widoków W e­
necji, dalej akwaforty i reprodukcje, różne bron- 
zowe i woskowe modele, w końcu szkic „O- 
blężenia Paryża" i próba dekoraiii Panteonu. 
W ogóh wystawa obecna o wiete mniej inte­
resujące sie przedstawia i o wiele jest uboższą 
od poprzedniej. Publiczność odwiedza wystawę 
chętnie i tiamnie. W,edług zrobionego tt sLamen- 
tu przez panią Meissonier wysLawinne przed­
mioty po śmierci j przejdą na własność pań­
stwa.

A  Stojowski dawał koncert w sali Erarda. 
Powodzenie koncertu było olbrzymie. W tejże 
sali koncertować będzie 18 maja b. r. Józef 
W.erriawsk' Na program  koncertu złożą się 
kompozycja Bacha, Schuberta., Chopina, Schu­
mana i Wieniawskiego.

A  h’ena A oenarothów na ukończywszy wy­
stępy awoje w. Mionachium, w r. p.. występo­
wać będzie w Operze wiedeńskiej. Artystka 
podpisała kontrakt na iat 3. Honorarj: ,m jej 
wynosić będzm 1 S.000 złi. rocznie.

ROZMAITOŚCI.

Trzy miliony kawalerów wykazuje ostatni 
spis ludności w Stanach Zjednoczonych. Tak 
przynajmniej donosi „Boston Globe", który przy 
tem zadaje py tan ie: „Ilu z nich pozostało bez- 
żennymi z wyboru, a ilu z przym usu?" W a­
runki, dające możność ożenienia się, zmieniły 
się wielce w Stanach Zjednoczonych wśród no­
wych stosunków kupieckich i przemysłowych. 
K onkureicja w zawodach łatwiejszych jest obe­
cnie lak w lką, a liczna kobiet, zajmujących 
stanowiska, które dawniej zajmowali mężczyźni, 
jest tak znaczną, że wielki bardzo procent męż­
czyzn musi się zadawalać dochodami, które nie 
pozwalają na utworzenie własnej rodziny, bo 
nie mogą jej zapewnić bytu materjainego. Ogło­
szone dane statystyczne, dotyczące pensji, pła­
conych w Ameryce za różne zajęcia, wykazują 
jasno, że większość owych 2 miljonów kawale­
rów nie stanęła na ślubnym kobiercu z przy­
musu.
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L. ZWOLIŃSKIEGO i
w  Krakowie, ul. Grodzka 10,

w poleca największą^ świeżo założoną

H o Ź fC lL N IE  N Y j
|  na I M S ie ;  instrum^nta i dc śpfeto
•  zaopatrzoną obficie we wszelkie tak nowe, jako też dawniejsze 
f i  utwory polskich i obcych kompozytorów.*
•  ! !W arunki nadzwyczaj przystępne!! 
g § M $  * (Abonenci otrzym ają b e ip ia tn e ' 'p r e m ie .

Pianino do przegrywania na miejscu ala użytku wszystkich

= 5 M Ł 5 E 3 I Ł 5 5 S I E E E S E 5 lu 5 3 5

•  Piani
kupujących i wypożyczających ! 424 i 3 ® |

Z a l k ł a d  w o d o l e c z n i c z y : ^
r .  O ł i r a , m  o a

w Zakopanem  w Tabrach, stacji klim atycznej, 
otwarty cały rok.

Przeszło 100 pokoi gościnnych Wielkie 2 sale, jadalnia 
i do zabaw. Galera kryta 800 □  mtr przestrzeni, złą­
czona z zakładem, do przechadzki w czasie niepogody.
Wszelkie urządzenia do leczenia: wodą, elekcrycznością, 
mię&ieniem i gimnastyką. Bilard, fortepian, kręgielnia, bi- j 
bi oteka i czytelnia bezpłatnie, oddzielna kaplica z przy­
wilejem codziennej mszy św. Ostatnia stacja kolei że 
laznej Chabówka, odległa 4 godziny od Krakowa koleją,
0 d/ugie 4 godziny od Zakopanego drogą kołami. Poczta I p o l e c a  w y Ś n i e n i t e  g a t u n k i  S W y o J l p i w
1 telegraf w miejscu. Zarząd zakładu wysyła tylko na za 1 
mówienie powozy do stacji. Wozy góralskie zwykle cze­

kają na gości w Chabówce.
?roppekł a rozsyła się na żądanie.

>V I M I Ę  B O  Z E !

P IE R W S Z A  Z W IĄ Z K O W A
m C ® M 4  OBUWfó

[S to w a rzysze n ie  za rejestr. z  ograniczoną porgką) 
w  E r a B o i i i M  u l i c a ,  ś w .  G e r t r u d y  < Ń r '. 11. 

róg ulicy Zielonej.
Wyrabia obuwie salouowe, spacerowe, podróżne i do 

negliżu w cenie: męskie od zlr. i  do 50, damskie od zlr. 
U20 do 35, dziecinne od 40 ct. do 15 zlr.

Wszelkie naprawy lub przerobienia obuwia jak  naj­
taniej — Zamówione obuwie wykonywa na żądanie w prze­
ciągu 4S godzin.

( olem wykonywania O bU W IA  dla KALEK, przy­
jęliśmy do naszego Towarzystwa jednego z najzdolniejszych 
w kraju bandażystów i wyrabiamy takowe sfósownie do po­
trzeby według gipsowych odlewów, jak najstaranniej po przy­
stępnych cenach.

Najlepszą m iarą  j e s t  w y godn ie  używ ane obuwie.
Dla stałych odbiorców rezerwujemy już wymierzone 

Kopyta. D la członków naszego Towarzystwa otwieramy a- 
bonament na dostarczanie im wszelkiego rodzaju obuwia, 
naprawy i ] rzaroLienia.

Członkiem Towarzystwa może być każdy, mający pra­
wo rozporządzania swoim majątkiem. Zgłoszenia przystą­
pienia do Towarzystwa na członków prorektorów i zwycza, 
nycb, przyjmuje Dyrekcya Towarzystwa w Krakowie, ui. św. 
Gertrudy 1 . 11 parter.

Denniki wyrabianego przez Towarzystwo obuwia 
wysyłamy op^atnie
432 i 52 Z Z Jyjre'!- c y a

"lL  S k ł a d  f o r t e p i a n ó w  *
PIANIN i HARMONIUM

WIKTORA MMMMI i Sp.
Kraków, ul. IHorjańska 1. 6, I p,

Wszystkie instrumenta osobiście wybrane 
przez właściciela w fabrykach w Wiedniu, Ber- W  

H U t a '  i  io-v

o.
£
o
K I

linie, Lipsku, Dreźnie etc. etc. 427 i

E IS S C C A T O R
I edyny, pew ny ś oaek gruntow nego osusza- 
Inia tanim  kosztem  w ilgotn ych  m ieszkań  

i m szczenia grzybka drzewnego.
Bliższych instrukcyj i broszurek udziela bezpłatnie

Filja fabryczna „ExsiC3atcra“  w Krakowie
ulica  Gertrudy, 1. 20, I piętro. 1 5

Dcm z ogrodem
z ulami i porcela- ą, pou Jor-
dr-.owem, t"  mili od Rabki, w 
pięknej górskiej okolicy do wy­

dzierżawienia od 1 czerwca.

W i l l a  | A l i n ó w k a “
w Zakopanem, S ubikacyj z me­
blami I porcelaną do wy dzierża­
wienia. Wr.runki bardzo przystę­
p ie . Wiadomość: Zarząd dóbr 
Dębniki, poczta Drbniki.

423 1 3

p r o w a G  t e n c i p ^ k L
z a t o z o n y  w  r o k u  1857

327 3 12
D r.  C łirr.m ieo,

D yrektor,! właściciel zakladn.

■ 0 C I
NA SZZ3N WIOSENNY i LETNI.

M

Skład fabryczny 
SUKNA, KOSTÓW, IAMGa RNÓI

i  s z e w i o t ó w ,

tamizelelL IpŁ jrcli i jedwabnych.
Materje  n a  m u n d u r y  w ojskowe ,  urzi; 
dowe ,  do konnej  jazdy i bheryjne.  
Mate r je  na  damskie  okrycia i przy-  

b o r y  krawieckie.  ‘||2  16 ?

f m s i s z u  | n
Kraków, Sukiennice 2/7
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J y b o r n ą  a t r o ś ć .  W y s o k a  z d r o w o t n o ś ć .  
C E N Y  N I S K I E .

I’iwa nasze nie ustępują tak pod w g.ędjm  czystości wyroi u. inko 
tez wybornego smaku .mipierwszym markom zagranicznym. Wysyła 

ka na prowincję szybko i dokładnie.
Odstawa w Krakowie becplatnie do domu.

| !FS. e  ** e  aa &  x x  t ,  s a  o  J  e ł  t o  x 1 o  - w  r* x x
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej ! 5, conk testru.

r-ęgyo
£ » 9 m

LOUIS Hr. SEL i Spółka
F a b r y k a  / a r D  i g ł ó w n e  b iu r o  m  A u s t i n

miejsce założenia: NERCHAU koło LIPSKA. 
F i l i e :  WIEDEŃ III, Haaptstraaae Nr. 88. BU­

DAPESZT, Nemet utoza Nr. 10. 218 22 100
Filja w KRAKOWIE, ul. Zielona Nr. 7
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K r a k o w s k i e  S t o w a r z y s z e n i e

PRACY KOBIET
w  R y n k u  g ł. A — B ., L . 4 3 , I  p

przyjmuje wszelkie zamówienia tak drobne, jak  i cale 
wyp.awy w zakresie małego szycia i haftu, bielizny mm 
skiej, damskiej oraz kościelnej z materjałów własnycn 

lub dostarczonych, przyjmuje również

b i e l i z n ę  u s z k o d z o n ą  d o  n a p r a n y
cfa okładzie płótna i bielizna stołowa, krąjowegt 

vfj rolu)zejzni.ną z dobroci m arką PRZĄDKA^, po cenach 
według oryginalnego cennika fabrycznego. 3S6 3 S

Skład io i  l m  żelaznych 1 norymberskich \ j
pod firma

im m . T i L L E S
W  E T U K O W IE

| przy ul‘cy Grodzkiej, I. 36 (we własnym domu).
Poleca swoje zapaby towarów jakuto: noże, widelce, łyżki 

l u  z różnego metaln, icyzoryki, korkociągi, nożyczki i brzytwy.
Wagi balansowe, kui beni e i Jecymaln°. Przyrządy i naczy- 

| H  nia i  uebenne, żelazne i blaszane emaljowane. H: mowary 
1 C l tulskie, tace, eniary. kTarzędzia rzemieślnicze, zamki, kiód^i,
R l  okucia i t. p. Główny kład kas ogniotrwałych. Piece źela- 

zue, tace przed piec, łóżka, umywalnie i wieszadła. Geny 
najumiarkowańsze i stale. 429 1 10
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P ie r w sz e  T o w a r zy stw o  f t a c z y g
od r. 1882 istniijące 9 KORCZYNIE (obok Krosnr), H

poleca Szanownej P. T. Publiczności wyroby czysto lnf »ne, 
jak: p łó tn a  od naje eńszych do najgrubszych gatunków, 

aa . p łó tn a  p ó łb ie io n t i szare, d ro llszk l na liber/a, dym ki 
O  zwykł, i adamaszkowe, rr,ozn4ki zwykłe, adtufiasztówe 
|a-a i ^ąpialo ,«j tureckie, ob rn sf białe . kolorowe ze ser-veta- Ś Ż  

mi. eh n stk l, fartŁ»zki śc ie rk i i Ł p. w -.akrea tkactwa 
• •  wchodzące wyrony. C :nnilri z próbkami rozsyła się Irai uo. ^ 4

D Y R E K C J A .
i n n u H n n n n n n n n n n n n H n n

Krajowa fabryka 
WYROBÓW TKACKICH

& I  G O N E T A
W K O R C /Y K IE , p. loco, 
159 poleca 12 -17

znane jako najlepsze
czysto  lniana p łó tna  Kor­

czyńskie
na koszule, prześcieradła bez 
szwu wszelkiej szerokości od 
grubych do najcieńszych, dy­
my na spódnice, poszwy itp., 
ręczniki zwykłe i do naci - 
rania, chustki do nosa grub­
sze i cienkie webowe, uren- 
chy na hoerje i materace, płó­
tna żaglowe, obrusy, serwe­
ty, ścierki, płótna grube pól- 
bielnne itp. wyroby w najle­

pszym gatunku. 
JCenniki i próbki 
(gatunków gratis

RESTAURACJA
T O R U Ń S K IE G O

w  K r a k o w i e

w botcln „pod RĆŻA“. 
Obiad za 1 złr.

N ie d s id a  30  K w ietn ia .

żądanych 
i franco!

Zupa rakowa.
Consommć Pot nu fen. 
Rosół z makaronem.

Flaczki warszawskie.
Raki po rusku.
Szt. mięsa, sos chrzanowy.

Potrawka cieleca z ryżem. 
Pieczeń wdowa z buraezk. 
Kotlet ciel. a la Mai te non. 
File santa ó la Royal.

Pierożki z sera.
Placek z jabłkami.

G o r s e t y  ć a m s t t i e
oryginalne francuskie i wiedeń 
sk.e znane z dobroci, poleca w 

wielkim wyborze

MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH 
i i i  PKAU S

w Krakowie, ul. sw. Anny Nr, 3
■^Zamówienia z prowincji usku­

tecznia bie odwrotnie. 431 1 50

m Rabce
o tw ie ra m  z d. 1 czerw ca, ja k  

i  l a t  ub ieg łych

F S N S J C l t f A T
d la  pan ien  i dzieci, zape­
w n ia jąc  Lj i  z u p e łn ą  dom ow ą 
opiekę, dobre, h ig ie n ic z n o  
odżyw ian ie  i pomoc L k a r  

sh.ą.

K (t]ł K - U o w s k a .  
A ir e s :  Dr., G łuchow ski, le ­
karz  za k ła d o w y  w R abce

2C 0 s ą ż n i  
P a rc e  ia  b u o o w ian a
w środku Rynku Klepnrskiego za­
raz do sprzedania, kapmal potrze­
bny 3 — 50GC zlr Wiadomość w 
Bazarze meblowym St. Michało­

wskiego w Krakowie. ’
433 1 (1

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
u i Ł j s t e r  g Ł o w s k i

w Krakowie, uh św. tom asza 1. 21, filia ul.
Flcrjańska 1. 15, 644

poleca w doborowym zapasie

obuwie własnego wyrobu
amskie od H złr. 3 5  ct., męskie od 4  złr. 

3 5  ct., buty od S» złr. 5 0  ct. i wyżej sto­
sownie do wymagań, oraz przyjmuje do re­
paracji obuwie męzkie, damskie i kalosze.

D o  w y n a j ę c i a
dwa letnie m ieszkania z ogrodem , suche 
i zdrowe, 4  kim  od m iasta Bochni; na ży-  

czenie oodzienn:e posłaniec do Bociim,
I. Trby pokoje, prz dpokój, kuchnia, piwn ca 
i strych. II. Jeden pokćj, kuchnia i strych. 

Na żądanie z um eblow aniem  
Bliższej wiadomości udzieli obszar dworski Krzc- 

<>zńv, p. Bochnia. ' 371 2 4

s ?pse a a e a

D fB ŁK l
ty ro lsK ie  i  k ra jó w 6 od 8 
entj fu n t. Pomarańcze i 
cytryny w  najlepszych, 
g a tu n k a c h  W szelkie no- 
w a lje  jakc to : szparagi, 
kalafiory, rzodkiewka i 

sałata.

Jarzyny suszone 
bocheńskie:

fa so lk a  zielona i  szp ara  
gow a, w a rz y w a  do ro so łu  
(Jn lienne) m a rc h ew k a  ka- 
ro ta  k ra ja n a , g roszek  zie­

lony  i t p .

OfeórŁi  k i s z o n e  
i korniszony.

BU LIO N
z dziczyzny wyśmt nity, wła­
snego wyr' bu po 3 zlr. oraz 

wołyński po 2 zlr.

G i? Z |  i i  K i  |
suszone litewskie, zupełnie ja ­
sne i bez knrznnkó po 1'00 

ifunt,. t. ' Kii:.
S E K T

w szel k i ego galu ńk u k raj owe 
i zagraniczne.

ĆWIEŹE MASłO DW0: S O E
deserowe i kuchenne.

CIIUEJi WjWSKI
ezytto żytni jasny i ciemny

ł t o m p o f y ,  l o u f i l n r y  
i n ia rm u l.-H ly

we wszelkich gatunkach.

vM  p M
i M a k  frarcusk'

•slyD nej Firmy Lsnneiuc- 8an- 
son w Bourg sur Gironde.

Bryndza majowa, szynka 
i wędliny

Ryby! śledzie i wszel­
kie juur) iiJity.

R a k i  ż y w e
zawsze na składzie 

i D r ó t o  t u c z o n y

w i j P p a r i W  K i s r o R E i i i s  j
Pierwszy handel dziczyzny, ti warów kolonjalnych win, wód«k ' delikatesów w Krakowie, Floriańska 23.

YNszelkie zamówienia uskutecznia się pocztą odwiotną. Handel zakupuje przez caty sezon k zdailosc łownej z-ierzyny
rakov jaj 11 itarozych.

O. lar. łauatr j& o lr . ie  K o l e j e  peulctTC o w e .

Wyciąg z  rozkładu jazdy ważrjsgo od I maja 1393 według czasu środkowo-europejskiego.
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poc., p o s p . N r. 8 7. K ra k o w a .
n „ „ P o d g ó sz a -P ła szo w u .

o so b . Nr. 15 7. K rak o w a .
II n „ z P o d g ó rz u -P Ia sz o w a .

1 . . Nr. 18 z  K rak o w a .
Ił 1 « „ z  P o d g ó rz u -P ła sz u w a .

p o sp . Nr. 1 z K rak o w a .
« - » „ z  P o d g ó rza-P Z aszo w a .

osob . Nr. 11 z K rak o w a .
II * » „ z  P o d g ó rzu -P Z sszo w a.

• n Nr. 17 z K ra k o w a ,
11 n n „ z  P o d g ó rz a -P Ia a zo w iu

■ m ie sz . Nr. 451 z K rak o w a .
9 n „ z  P o d g ó rz a -P łu s z o w a .

• • N r. 461 z  K rak o w a .
» • n „ z  P o d g ó rz a -P ła a z o w a .

• * z  K ra k o w a  (przez, Z w ie rzy n ie c .)
ff z  Z w ie rzy ń c a .

l . . o sob . z P o d g ó rz a -P ła sz o w u .
n n z  „ P rz y s ta n k u .

• m ie sz . z K ra k o w a  (p rzez  Z w ie rzy n ie c .)

*
Z Z w iorzyrica.

OBOb. i  P o d g ó rz a -P ła sz o w u .
• 0 Z „ P r z y s ta n k u .

• m iesz . z K ra k o w a  (p rz e z  Z w ie rz y n ie c .)
B ■ z Z w ie rzy ń c a .
■ • z P o d g ó rz a -P ła sz o w a .
* 0 z „  P rz y s ta n k u .

0 • z K ra k o w a  (p rzez  Z w ie rz y n ie c .)
B * z Z w ie rzy ń c a .
0 • z  P o d g ó rz a -P ła sz o w a .
B • z „  P rz y s ta n k u .
• o*ob. Nr. 17 z K rak ow a.
• II Ił 10*20 z P o d g ó rza -P ła szo w a .
n n Ił n z „  P rz y s ta n k u ,
n Nr. 23 z K rakow a. v-

n n Tl 1014 z  P o d g ó rz a -P /a sz o w a .
* * "  . z  n P rz y s ta n k u .

CUjazd z Krakowa (względnie Podgórza).
\  d o  P o d w o ło o s y s k ; m a  p o ^ ę z e n io  w T a rn o w ie  do S tró ż  i N. Z a g ó rza , od  25 c z erw ca  do  ło  w rz e śn ia  
/  i  do  O rło w a ; w  R zeszo w ie  do  J ą s / a  i N ow . Z a g ó rza , a w  P rz e m y ś lu  do C h y r  o w a  i Now . Z a g ó rza .

|  d o  Lwowa; raa  poI,t cz en ia w  B ie rz a n o w io  o d  W ie lic z k i, w D ę b ic y  do  R o zw ad o w a  i N ad b rzez ia .

\  do P o d w o ło o z y sk ; m a  poTączonio w  T a rn o w ie  do O rło w a  i K o szy c , w R ze sz o w ie  d o  J a s łu  i N o- 
/  w  o g o  Z a g ó rza , w J a ro s ła w iu  do  S o k a la , w P rz e m y ś lu  d o  C h y ro w a . S try ju  i S ta n is ła w o w a .

^  do  S u czaw y  p rz e z  L w ów ; m a  p o łą c z e n ie  w  R z e sz o w ie  do J a s ła  i N ow ego Z agórzu .

}do P o d w o ło o z y sk ; m a p o łąc z e n ie  w D ęb icy  do  R o z w ad o w a  i N ad b rzo z ia . w  J a ro s ła w iu  d o  R aw y  
ru s k ie j ,  S o k a lu  i B e łż ca , w P rz e m y ś lu  d o  Chyr«»wa, S ta n is ła w o w a  i S t ry ja ,  od 1 Lipca do  31  s ie r ­
p n ia  m a w  T a rn o w ie  p o łąc z ą  n ie  do OH o w a. 

k  do  R z e s z o w a ;  m a  p o łączo n io  w  P o d g ó rz u -P In sz o w ic , do  Ż yw ca w  B ie rz a n o w io , od  W ie liczk i 
/  w  T a rn o w ie  do  G ry b o w a

|  d o  w le łlo z k l.

|  do Wieliczki; m a  p o łą c z e n ie  w  B ie rz a n o w io  od  p o c ią g u  Nr. 16 ze L w ow a.

I do  H u s la ty n a  p rze z  S u c h ą , N ow y S ą c z , Nowy Z a g ó rz ;  m a  p o łą c z e n ie  w  K a lw a rji  do W ad o w ic  
i B ie lsk a , w S u c h y  d o  Ż y w ca  i Z w a rd o n ia , w N ow ym  S ą c z u  do  O rło w a  i K oszyc, w  Z ag ó r/.a -  

J n a c li  d o  G orlic .

}d o  C h y ro w a  p rze z  S u c h ą , N ow y S ącz , N ow y Z a g ó r z ;  m a  p o łą c z e n ie  w K a lw a rji  d o  W adow ic, 
w Z ag ó rzan ach , do G orlic , w  Ja ś lo  do R z  o a z o w a .

> do  O iw lęoim lK .

do SówłęolmlA*

• d o  Ż yw oa.

do C habów ki (Z a k o p an e g o ) , R abki I M azany OalnBj b e z  z m ia n y  w ag o n ó w . K u re n j*  ty lk o  o d  25
c z erw ca  do  15 w rz e ś n ia .

4-50 ra u o poc,. o sob . Nr. 12 do  P o d g ó rz a -P la s /.o w a .
5-00 M n T. B « „ K rak o w a .

6*12 n n p o sp . Nr. 2 „ P o d g ó rz a -P ła sz o w a .
6*20 n B n n B K rak o w a .

2*15 po po i. T o so b . N r. 14 „ P o d g ó rz a -P ła sz o w a .
2*25 n tl n B * n K rak o w a .

8*09 w ie c zó r 11 Nr. 10 „ P o d g ó rz a -P ła sz o w u .
8*20 it n łł ii b „ K rak o w a .

9*34 w nocy % p o sp . Nr. 4 ,  P o d g ó rz a -P ła sz o w u ,
9 ‘42 n n ił » w B K rak o w a .

8*42 ra u o osob . Nr. 18 n P o d g ó rz a -P ła sz o w u .
8*55 * B n D „ K rak o w a .

7*49 m iesz . Nr. 462 n P o d g ó rz a -P ła sz o w a .
8*05 • » n B n K rak o w a .

6*34 w ieczó r B u Nr. 452 n P o d g ó rz a -P ła sz o w a .
6*62 n B B u u B K rak o w a .

5*38 ran o Ił osob . „ P o d g ó rz a -P rz y s ta n k u .
5*4-1 n

*
n n P luszow a.

5*50 n m ie sz . „ Z w ie rz y ń c a .
6*05 n « B K ra k o w a  (p rzez  Z w ie rzy n iec .)

4*04 po po i. o so b . P o d g ó rz a -P rz y  S tanku.
4-10
4*18

n s T>
mieBZ.

P la sz o w a .
" Z w ie rzy ń c a .

4*33 n » *
„ K ra k o w a  (p rzez  Z w ie rzy n iec .)

10*40 p rz e d  poi, 
m -dft * •

„ P o d g ó rz a -P rz y s ta u k u . 
m v P ła sz o w a.

10*64
1 1 0 9

fl
B

V
s
B

•
s
•

m Z w ierzy ń ca .
B K ra k o w a  (p rzez  Z w ie rzy n ie c .)

8*68 w ie c zó r » •
a P o dgórza-P rzysL nnku ,, 
9 „ P laszo w a.

9 0 7
9*22

B
B
a

•
•
•

•
■
«

n Z w ie rzy ń c a
„ K rak o w a  (p rzez  Z w ie rzy n ie c .)

8*21 ra n o • o so b . N r. 1019 B P o d g ó rz a -P rz y s ta n k u .  
n „ P la sz o w a .O ć(  

8*66
»
n

•
* u B 18 a K rak o w a .

7*17 w ieczór ił Nr. 1018 „ P o d g ó rz a -P rz y s ta n k u . 
n P la sz o w a .

7* :0 P H - ”24 „ K rak o w a .

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza).
1 z  P o d w o ło o zy sk  m.-, p n lsczen io  w Przoni;.-3l.. n ć  N o w e l i  ż a ^ r z a ;  w K zos/.ow i • od  .l. is la ; w  T a r -  
/  n ow iu  od  l  lip n a  d o  :u  W r i ^ d n  v. k o -z y c  l O r io n a .

)  : Suczawy p rz e z  Lwów.
H ze L w o w a ; n iu cp n lu czen ie  w ;.P m m y s lu  od Z -.,^ ,,rya ; „• .1 iuo=iIaw ii, o d  S o k a la ,  w  Rzoszo-
/  w ie  od J a s ła ,  w D ębicy od  H ozw adow u, i NndbL/.ozisi,. w 1 .,-iinwit* o d  U H u w a  i M szany  d o ln e j .

I  z P odw oi j z y s . . ;  m a p o łąc z e n ie  w P rz e m y ś lu  od  S la n is l ; ,w „ w a . S t r y j a  i N o w e m )E a tó rz a , w B ie- 
/  rza n o w ie  do  W ie liczk i.

) 7. P o d w o ło c z y sk ; raa  \ r  P i-zem yslu  o d  S ts m is ła w n a ; i.  ś t r v i u  n r -/w  ('.hvri'iu* w Ja ro ^ łu
J- w iu  od B ełżca, S o k a la  i R aw y ru sk ie j,  w R z e sz o w ie  od  J a s ia  w Re bil. v o d  R tw w ad o w a  i N ad- 
j  b rze z io , w  -Taęnow ie o d  K o szy c . O rło w u  i N ow pgn Z;ig{I,v.a. ' ’

}  ^ R ze3Z 0v .a ; m l  p o łąc z e n ia  w T a rn o w ie  od  N o w e g o -S ą c z a  w l 'u d g ,-.rzu-I>laszow ie o d  Ż vw ca.

>  ^ ° " ą c z L :  ż y S Ż ^  “ ; Ś j Ś r iS d 0  RZtSZ0W‘ ' w  ^ ^ 6 r z u - P l a | o w i e  d o  S o c h y

}  5  g r a n a c h ? G o r l i c ” w  N Sw l’m l f ? ’ N ° W> S u c h ą  m a  p o lą c n m ie  w .ja ś le  od R zesz..w u
I ’ a iri s . łc z u  w  c z a s ie  od 1 lip c a  d o  S I s ie rp n iu  o d  O rło w a  i K oszyc.

p o łąc z e n ie  w  Ju ś le  od R zeszow a, 
a  Z w a rd o n ia  i Ż y w ca , w K aiw a-

x O św ię c im ia

Oświęcimia

2 y w o a  m a  p o łą c z e n ie  w K u lw a tji  od W adow ic.

M szany  d o ln e j, C habów ki (Z a k o p an e g o ) i R abk i bez z m ia n y  w a g o n ó w  ty lk o  od 25 czerw ca

R j z U a i y  ja z d y  w fo r.n a c iu  k ie s z o n k o . .y m  s ą  d u  n a b y c ia  p o  c e n ie  10 c t .  we w s z y s tk ic h  s ta c ja c h  c . k . k o le i  p a ń s tw o w e j, u  k o n d u k to ró w  p rz y  p o c ią g a c h , j a k o l e i  w K ra k o w ie  w  b iu rz e  sp o dycy jne .-u  B u ja n sk ie g o , w  g łó w n e j li-alice, w  k s ii jg a ra i  K r z y ła a o w jk i j ( jo ,  w  o u k io ra i  ł ta u r iz ie g o  i w  b a i - l la c h  F is c h e ra  ( lin ia  A - B j  i P o rę b sk ie g o  & Z .m le ra -



X  U H B  J E B  P O L O K I

f
Jó z e f  B liziński.

5 m aja, w  kościele  N ajśw iętszej M arji P a n ­
ny, o godzin ie 10 ran o .

Z ok ien  red a k c ji K u r je ra  Polskiego  i K o­
ła  lite rack o -a rty sty czn eg o  p o w iew a ją  dag i 
ża ło b n e

O sta tn ie  ch w :le  Józefa  B lizińskiego były 
s tra sz n ą  a n ie ró w n ą  w alką p o tę żn e j siły 
du ch a  z w ycieńczonym  ch o ro b ą  o rgan izm em  
C zu jąc  zb liża jący  się koniec, p o b o żn e  w e ­
s tc h n ie n ia  a o  B oga, p rze ry w a ł po  k ilkakruć 
o k rzy k a m i: „C h cę  jeszcze p isać  — n ie  chcę 
u m ie rać" .

K iedy ocknąw szy  się z d łuższe j chw ili 
n iep rzy to m n o śc i, zobaczy ł re d a k to ra  O rło w ­
skiego, p iszącego  p rzy  b iu rk u  , o d ez w ał się 
n ie  p o z n a ją c  g o :

— P elasiu  (imię żony) — co ty c iąg le p i­
szesz ?

A o trzym aw szy  odp o w ied ź , że to  n ie  żo 
na, a le  re d a k to r  O r ło w s k i, n iem al z p ła ­
czem  m ó w ił:

—  Mój B oże! czem u  j a  p :ca ć  n ie  m o ­
g ę . . .

D la żony sw ej by ł ciąg le z ja k  n a jcz u l-  
szem  w ylan iem , n az y w ał j ą  a rc y k a p ła n k ą  
i p ro jek to w a ł, ze p o ja d ą  razem  do S zcza­
w nicy w lecie.

N a p ó ł godziny p rze d  śm ierc ią  dziw ił się 
b a rd z o , że ju ż  dob ry  b y ł dzień  a la m p  j e ­
szcze n ie  p o g aszo n o .

Do re d a k to ra  O rłow sk iego  o d e z w a ł s ię :
—  D la czego b an  sp a ć  n ie  id z ie?  m n ie  

ju ż  lep iej.
N ied ługo  p o le m  s tra c ił m o w ę d a w a ł 

rę k ą  n ie w y ra źn e  z n a k i, n iecierp liw iąc  się, 
iż go za raz  n ie  zro zu m ian o .

Ż ona  w łuży ła  m u  w  ręk ę  k izyżyk , k tó ry  
p rzy c isn ą ł do p ie rs i. C hw ilę  je szcze b łę d n e -  
mi ju ż  oczam i w o d z ił doko ła , aż o godzi­
n ie  6 m in u t 50 o d d a ł B ogu d ucha .

P . P e la g ja  z S oko łow sk ich  B liz iń sk a , żo 
n a  ś. p . Jozefa, o trzy m ała  w  dn iu  w cz o ra j­
szym  n a s tę p u ją c e  te le g ra m y :

W a rsz a w a  29 k w ie tn ia  N a jg o rę tszy  w y­
raz  w sp ó łczu c ia  p rze sy ła ją  w d o w ie  po  z n a ­
kom itym  k o m e d jo -p isa rzu .

Z alew sk1', G aw alew icz, P rz y b y lsk i, W o ­
łow sk i, C hoiński, R a jc h m an , K enig , B ogu­
sław sk i, M ieszkow ski.

D rug i te leg ram  b rz m i:
W a rsza w a 29 k w ie tn ia . A rtyści te a tró w  

w arszaw sk ich , p rze sy ła ją  w yrazy  n a jg łę b sz e ­
go w spó łczucia .

S zym anow ski.

Z ab a lsa m o w an ie  zw łok  u sk u te cz n ia  p ro f  
dr. Brow icz.

M askę p o śm ie r tn ą  zd ję ła  w czora j, bezp o  
śred n io  po  zgonie, rzeźb ia rk a , p. A n to n in a  
R o ż n ia to w sk a  —  a p o p o łu d n iu  p rac o w n ia  
T a d e u sz a  B ło tn ick iego .

Na kilka dn i p rz e d  p o g rzeb em  Józefa 
B lizińskiego p u d a ło  je d n o  z pism  lw ow sk ich  
m y lna w iad o m o ść  z K rakow a, ja k o b y  s. p . 
B lizińsk i z n a jd o w a ł się w  ro zp acz liw em  p o ­
ło żen iu  m a te rja ln em . W sk u tek  tej w ia d o ­
m ości K oło lite rack o  arty sty czn e  lw ow sk ie  
p rze s ła ło  żon ie  ś p . B lizińskiego za p o ś re ­
dn ic tw em  p . S ach o ro w sk ieg o  luO złr. P an i 
P e la g ja  B lizińska, u p a tru ją c  w  te j o fierze 
życzliw ą d la  je j m ęża p am ięć , p rzy ję ła  ją  
z w dzięcznością  w te n  sposób , że ca łą  
kw o tę  100 złr. p rzezn aczy ła  na p o p ie rs ie  
m a rm u ro w e  ś. p. m ęża sw ego.

W czoraj o godzm in  12 w  p o łu d n ie  ze­
b ra li się w sali kon ferency jne j m a g is tra tu  
k rakow sk iego  w ybitn i p rze d staw ic ie le  l i te ra ­
tu ry , sz tuk i i d z ie n n ik a is fw a  — a m iędzy 
tym i r e d a k to ro w ie : Ś w ia ta , C zasu, N .  R e ­
fo rm y , K u r ja  P olskiego  i M y ś li ,  d y rek to r  
E stre ich e r , p rezes  K oła lit .-a r ty s ty c zn e g o  
Ju lju sz  K ossak, d y rek to r  te a tru  p . G likson, 
p . M ichał B ałuck i, p rez es  „S oko ła" dr. W a ­
w rzyn iec  S tyczeń  —  aby  za iąć  się p o g rz e ­
b em  zm arłego .

P o  d łuższe j n a ra d z ie  u ch w a lo n o  w szelk ie 
poczynić s ta ra n ia , aby  pog rzeb  b y ł ja k  n a j­
w sp an ia lszy  i o d p o w ia d a ł w ielk im  zasługom  
w ielkiego k o m e d jo p isa rz a . P o sta n o w io n o  w  
tym  celu zap ro sić  do  u d z ia łu  w p o g rz e b ie : 
W ie le b n e  d u ch o w ień stw o , R a d ę  m iejską, 
w szystk ie s to w arzy szen ia  i cechy  k ra k o w ­
sk ie —  szerszą  zaś p u b liczn o ść  osobnem i 
p la k a ta m i, w ydanem i p rzez  kom itec. D o ko ­
m ite tu  p o w o ła n o : Ju lju sza  K ossaka , mko 
p rezesa , M ichała  B ałuck iego  i Z y g m u n ta  
S arn eck ieg o , ja k o  w icep rezesów , tudz ież  dr. 
O rłow sk iego , r e d a k to ra  K u r je ra  P o lsk iego , 
K az im ierza  E h re n b e rg a , se k re ta rz a  red a k c ji 
C zasu  i A n ton iego  K leczkow skiego , w sp ó ł­
re d a k to ra  N . R e fo rm y .

P . A lek san d e r S zafrańsk i- p rze d s ięb io rc a  
p o g rze b ó w , chcąc p rzyn ić  się do zm niejsze­
n ia  kosz tów  pogrzebow ych , o fia ro w a ł b e z ­
p ła tn ie  tru m n ę  m e ta lo w ą , o raz  k a ra w a n  
c z le ro k o n n y  i p rzy b o iy  ża ło b n e  — za  co 
m u  k o m ite t w yraził u zn an ie  i z łożył p o ­
dziękow anie .

N a p o s ie d ze n iu  p ep o łu d n io w e m  u ch w a lił 
k o m ite t1 Zw łoki Józefa  B lizińskiego sp o c zn ą  
n a  c m e n ta rz u  k rakow sk im  w m u ro w an y m  
grobie- P o g rz eb  o d b ęd z ie  się w e czw artek  
4 m a ja  o godzin ie  3 p u  p o łu d n iu , z do m u  
żałoby  p rzy  ulicy K arm elick ie j 1. 15. N a b o ­
żeństw o  ża ło b n e  o d b ęd z ie  się w  p ią tek , d

Kronika krakowska.
K alen d arz . D ziś: św. Katarzyny p.: ju tro : św. 

Jakóba i Filipa.

K alendarzyk zabaw i zebrań publicznych.
. ■ idzizla. .JO kwietnia. O g. 7 w. w teatrze: „W ej­

ście w świat" kom. Przybylskiego (po raz d rug i).— 
O g. 7 w. wystawa obrazów Oświetlenie elektryczne. 
Koneeri muzyki wojskowej. — O g. 5 p. p. odczyt 
prof. Morawskiego „O cesarzu H adryanie' (aula u- 
niwersytteka). — O g. 3 p. p. walne zgromadzenie 
członfców Czytelni polskiej k iiuliekiej młodzieży, —
0  g. 7 w. wieczoiPi pamiątkowy Stowarzyszenia rę ­
kodzielników „Zgoda11.

K alendarz  ry b ack i. W icwietniu nie wolno Io­
wie boleni, lipieni, giowacic, świnek, wyrozubów, 
czopów, sandaczy i raaów samic. Raki samce wolno 
iowić i sprzedawać. Złowione ryoy i raki muszą 
mieć miarę przepisaną, f  strąg i łosoś w kwietniu do
1 rze idą na wędkę ; kwiecień jednak dla sportu wc- 
dkowego nieodpowiedni, gdyż prawie wszystkie rvby 
z powodu zDliżającego się tan a  mało przyjmują po­
żywienia i na ponęty sn obojętne.

K alendarz  m y ś l i w s k i .  Polować można na słomki, 
cietrzewi,, gluszcze, dropie, pardwy i w ogólności 
na ptactwo błotne i wodne

Wspierajmy przem ysł ojczysty!

D n ia  29  kicie tn ia , 
Nabożeństwa Majowe. Z dniem 30 b. m. 

rozpoczynają się w świątyniach krakowskich 
nabożeństwa Majowe, które przez cały miesiąc 
Maj odbywać się będą w kościołach : OO. Au- 
gustjanów o godzinie 7-mej rano , wofywa so ­
lenna przed obrazem N Marji Panny, w końcu 
litania w kościele św, Barbary o godz. G-lej 
rano, u Bużego Chała na Kaźmierzu o gudz. 
7-mej wi .ezorem z wystawieniem Najśw. Sa­
kram entu w puszce )s;u 0 0 .  Dominikanów wo- 
tywa o godz. 6-tej rano , wieczorem litania, 
kazanie, rano i wieczorem z wystaw. Najśw. 
Sakram entu ; u SS. Felicjanek na Smoleńsku. 
0 0 .  Franciszkanów1, 0 0  Jezuitów św. Józefa, 
0 0 .  Kapucynów o godz. 6-tej rano, wieczorem 
litania, u 0 0 .  Karmelitów na Piasku w kapli 
cy o godz. 9-tej rano, wieczorem zaś we św ię­
ta i niedziele o godz. 6-lej, w inne dnie o godz. 
>4-mej wieczoiem, w kościele N, P. Marji, u św 
Marka, ks. ks. Misjonarzy na Stradom iu, o godz. 
fi-tej po południu, u 0 0 .  Paulinów na Skałce
0 godzinie 8 -mej rano nabożeństwo Majowe w 
kościele św. Piotra, u 0 0 .  Reformatów msza 
św. o gudz. w pól do G-tej rano, zaś o 7-roej 
w ieczorem , litania, w kościele sw. Tomasza w 
każdą niedzielę i święto o godz. 7-mej rano 
msza św. z wysławieniem Najśw. Sakramentu.

Dnia I  go maja w kościeie św. F lorjana na 
Rteparzu coroczna wotywa straży pożarnej m ia­
sta Krakowa.

Z „Lutni". Wszystkie bilety do miejsc nu ­
merowanych na wieczór „Lutni1,1 są już prawie 
przez członków rozebrane. W  wieczorze tym 
pod kierunkiem dyrektora Adolfa Steibelta przyj­
mą udział p. S. Stamary, śpiewaczka, p. Sie- 
maszkowa, art. dramatyczna, pp. prof. Bylicki, 
kapelm. N. Hock i Sandoz, ainatorowie, oraz 
chór męski „Lutni", którzy wykonają następu- 
ący p rog ram :

1) Dworak Trio G mol na fortepian, skrzy­
pce i wiolonczelę (pp. Bylicki, Hock i Sandoz); 
2) G o u n o d .  Aria z opery „Królowa Saba" 
(p. Stamary); 3) a. K i e r u l f .  Góry Norweg- 
sk ie. b. W o r  o b k i e w 1 c z. Wieczór, c pieśń 
ludowa „Jaskółka" w układzie P. Maszyńskie- 
go (chór „Lutni"). 4) S c h w e n k e .  Serenada 
na pięć wiolonczel, kotrabas i kotły. 5) G o u 
n o d. Arja z „Fausta" (p. Stamary). 6) D e ­
k l a m a c j a .  „Debiutantka" M. Gawalewicza 
(wygłosi p. Siemaszkowa). 7) a. Ś w i e r z y ń- 
s k i  M. „Z wiosennych tchnień", b. D e l i b e s .  
Pieśń hiszpańska „Góry CacLtu" (p. Stamary). 
8) a. K o s c h a t .  „Piosnka pocztyljona" (bas 
solo z towarzyszeniem chóru i trąbki), b. D e n -  
z a  „F u n i c u 1 i - F u n i c u 1 a" , pieśń ludowa 
włoska (tenor solo z tow. chóru). Początek o 
godzinie wpół do 8 wieczorem.

Z powodu prześladowania religijnego w 
Rosji poszukuje miejsca zdolna kucharka i po­
kojówka zarazem, lat dwadzieścia kilka wieku, 
stelmach dworski, mający chlubne świade­
ctwa, oraz stolarz. Zgłoszenia wprost do mnie. 
Kraków plac Marjacki 7,

K s . S t .  Z u ty sk i.
+ Jr. Loiar Daruun, profesor uniwersytetu 

Jagiellońskiego i dziekan wydziału prawniczego, 
zmarł dziś rano po krótkiej chorobie, trwającej 
zaledwie dni kilka.

Urodził się w 1853 r. w Opawie na Szlą- 
sku austriackim. Początkowe nauki pobierał w 
Krakowie. Po ukończeniu tamże gimnazjum, 
uczęszczał na wydział filozoficzny w W iedniu
1 tam doktoryzował się. W  uniwersytecie kra­
kowskim w 1881 r. otrzymał stopień doktora 
praw, a już w roku następnym jako docent 
rozpoczął wykłady. Liczne swoje prace nauko­
we ogłaszał w językach polskim i memieckim, 
Był także stałym współpracownik! im niem ie­
ckiego w ydaw nictw a: H andw brterbuch  cler
S taa tsw issenscha ften . W  1885 r. wydał roz­
prawę w języku niemieckim zatytułowaną: E -  
g o ism us und  A ltr u is m u s  in  der N a tio n a l-  
bkonomie, która zjednała mu wielki rozgłos, a 
przytem uznanie naukowego świata riem ie 
ckiego.

Jako członek krakowskiej Akademji Umieję­
tności, wydziału historyczno-prawniczego, speł­
niał gorliwie swoje obowiązki. Zajmował się 
tylko pracą i nie należał do żadnego stronni­
ctwa politycznego. Dla swego charakteru za

cnego ogoinie był poważany i o nim powie­
dzieć można, iż nie mial nieprzyjaciół.

Cześć jego pam ięci!

D n ia  30  kw ie tn ia .

Urug1 odczyt prof. Morawskiego „O cesa­
rzu H adryanie", odbędzie się dziś o godzinie 
5 po puludniu w sali uniwersyteckiej. W  od­
czycie tym poda prelegent charakterystykę ce­
sarza H adryana i ówczesnej epoki. Biletów na 
odczyt nabywać można w księgarni Krzyżanow­
skiego, oraz pLzy wejścia do auli.

Ministerstwo obrony krajowej reskryptem 
z 30 marca 1893 r. obwieściło konkurs na 
opróżnione miejsca w szkole kadeckiej obrony 
krajowej w W iedniu na rok szkolny 1893/94.

Osnowę tego konkursu można przeglądać w 
wydziale V magistratu w godzinacn urzędowych 
od 11 — 2 z południa.

Na wystaw ie ODrazÓW w Sukiennicach o- 
degra orkiestra 13 pułku wieczorem przy świe­
tle elektrycznem między innemi num eram i. 
Brahm sa „W ęgierskie tance", W agnera „Tan- 
liauser" (poipouri) i Komzaka „W esoły W ie­
deń".

Zgromadzer.ie ogólne Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń w Krakowie odbędzie się 
w sobotę dnia 3 -go czerwca o godzinie 11 tej 
przed południem. Przeumioty mające przyjść 
pod obrady tegoż zgromadzenia zamieszczone 
są w oddzielnym ogłoszeniu w azisiejszzm nu ­
merze K u r jera  Polskiego. Posiedzenia poszcze­
gólnych komisji rady nadzorczej rozpoczną się 
już dnia 24 maja b. r., narady zaś ogólnej 
komisji nadzorczej, odbywać Sie będą od 27 
maja b. r.

Waine Zgromadzenie Stowarzyszenia budo­
wniczych odbędzie się ju to  dnia 1 maja b . r. 
o godzinie 7-mej w ieczoiem  w lokalu wła 
snym w Rynku głównym 1. 8 II pięho. Na 
porządku dziennym będzie : 1) Odczytanie pro­
tokółu z poprzedniego posiedzenia, 2) spra­
wozdanie wydziału za rok 1892, 3) sprawoz­
danie kasowe za rok 1»92, 4) uchwalenie bu­
dżetu na rok 1893, 5) wniuski członków.

SlllD W czoraj w kościele N P Marji ks. 
infułat Krzemieriski pobłogosławił związek m a ł­
żeński p. W ładysława Grodzickiego, mechanika 
przy tutejszym uniwersytecie z panną Ludwiką 
W eiss, córką b. sekretarza dyrekcji policji w 
Krakowie. Podczas ślubu plenum chóru „Lu­
tni" krakowskiej poci osobistym kierunkiem dyr. 
A. Steibelta odśpiewało wspaniale „Ven crea- 
tor" A. Freyera zaś po błogosławieństwie mo­
dlitwę z „Pieśni N iederlandzkicli" Kremsera. 
Był to ślub dwoiga lutnistów, którzy niosąc 
Towarzystwu swoje usługi, tamże się poznali 
i . . . hymen małżeński poprowadził ich przed 
ołtarz ślubny. Szczęść Boże młodej p a rz e ! !

Z teatru. Bardzo przychylnie przyjęła pu­
bliczność wczorajszą premjerę. „W ejście w świat", 
mówiąc nawiasem, grane świetnie przez panie: 
W ojnowską, Trapszównę, panów : Siemaszkę, 
Solskiego i W ernera (benefisanta), przyniosło 
sympatycznemu autorowi, Zygmuntowi Przybyl­
skiemu, wiele oklasków w darze ud publiczno­
ści.

P  W ernera powitano długiem i serdeeznem  
brawem. j

Były i kwiaty, ale —  dla panny Nawrockiej, 
grającej pannę Szastalską.

W e wtorek (2 rnaja) rozpoczyna gościnne 
występy na naszej scenw Rom an Żelazowski. 
Znakomity artysta na pierwszy wieczór obrał 
Strasza w „Rozbitkach" Blizińskiego.'

Marsza Żałobnego przeznaczonego na po­
grzeb ś, p. Teofila Lenartowicza, napisał zna­
ny kompozytor p. Adam W rońsk' Nuty nade­
słane zostały do księgarni p. S, A. Krzyżanow­
skiego.

t  Zmarli- Franciszek Ksawery Kofłowski, b. 
nauczyciel szkoły udowej miasta Krakowa, prze­
żywszy lat 69 zmarł w Krakowie dnia 28 kwie­
tnia.

KR02IKA PODGÓRSKA.

Niebezpieczna sadzawki. Przy ulicy Kaiwa- 
ryjskiej w końcowej jej części znajduje się kil­
ka cegielni. Jak wiadomo przy wybieraniu gli­
ny na cegłę tworzą się wielkie doły, które n a­
stępnie już to skutkiem zaskórnej wody, już 
skutkiem deszczów, formują rodzaj małych ale 
głębokich, o ślizkim gruncie sadzawek. Pud- 
czas lata, zwłaszcza podczas upałów, woda o 
wych sadzawek pełna zawsze żab i innych pła­
zów, wysycha, żaby giną i gniją, tak że z wy­
schłej do połowy olbrzymiej kałuży wydobywa 
się woń zanieczyszczająca powietrze, jest ona 
rozsadnikiem zarazy a ułatwia bardzo postęp 
epidemji podczas jej grasowania. Obok tego du­
ły te niczem nigdy nieogrodzone. są przyczyną 
nieszczęśliwych wypadków jak to miało miej 
sce, zdaje się w roku zeszłym, że córeczka p e­
wnego miejscowego obywatela utonęła.

Gzy zatem nieznalazłby się sposób usunięcia 
tych rozsadników cholery?

Gzy panowie właściciele ze względu na bez 
pieczeństwo własne, nie uważaliby za stosowne 
zasypać owe doły? Wszak oddawna już cala 
udność miejska oburza się, że w mieście, rzecz 

istotnie zadziwiająca, znajdują się cegielnie. 
-Już naw et kilkakrotnie Magistrat o zasypanie 
dołów upom inał się nadarem nie. Jak długo 
trwać będzie ten stan i czy w końcu władza 
wyższa nie zmusi pp. właścicieli do zasypania 
dołów po wybranej glinie, nie wiemy. Zwiaca- 
my wszakże uwagę pp. właścicieli, że obywa­
telskim obowiązkiem każdego jest życzyf do­
brze miastu, bo kto nie uwzględnia dobra o- 
gółu, do życzliwości ogolnej traci wszelkie 
prawo,

T ELEG R A M Y .
Dnia 30 kw ietnia.

L w ó w . N a w ezo ra jszem  (z dnu . 29 b. m.) 
p o s ie d ze n iu  se jm u  u d z ie lo n o  dalszych u r ­

lo p ó w  h r. L udw ikow i W cd zick iem u  na dni 
5, A dam ow i S k rzyńsk iem u  n a  dni tyleż, 
S tru szinew iczow i n a  dni 2.

P o  za ła tw ien iu  kilku  potycyj se jm  przy  
s tą p ił do o b ra d  n a d  w n io sk am i M o ty w o ­
w ali w niosk i sw o je  p o sło w ie  P iła t i R u to w - 
sk i,  p ierw szy  d o m a g a ją c  się  zm iany u s ta ­
wy gm innej z 1866 ro k u , w  d u ch u  u tw o ­
rzen ia  zb iorow ej o rgan izac ji au to n o m iczn e j, 
d ru g i żą d a jąc  w p ro w a d z e n ia  t. zw. gm in 
okręgow ych. O o a  w n iosk i o d es łan o  do ko­
m isy gm innej.

W niosek  T ełiszew sk iego  (w ybory b ezp o - 
śreu  iie  w kurji m nie jszej p osiad ło śc i) u -  
p a d ł

N astąp iły  w ybory  do Komisyj. Do Komi­
sji konkurency jnej zostali w y b ra n i:  G n ie­
w osz, K ra m a rc zy k , O nyszkiew icz, P a liw o ­
d a ,  T rzec ie sk i, Zoll i S em bra tow icz .

Do kom isji g m in n e j: D u n a jew sk i -Tuijan, 
PaszK JW ski, N iedzie lsk i, F iu c h im a n , R u - 
to w sk i, P iła t ,^ R o z w a d o w sk i, P o to c z e k , K o- 
z ieb ro d zk i, M ęoiński, D zieduszycki W oj­
c iech , S tad n ick i S tan is ław , T eliszew sk i, 
R a y sk i, M e ru n o w ic z , R ey, K ozłow ski W ło­
dzim ierz .

D u kom isji g ó rn icz e j: C zaykow ski, Go- 
raysk i, O chrym ow icz, P a lch , P o to ck i S k rzy ń ­
ski A d a m , S zczepanow sk i i W iktor.

Do kom isji p o d a tk o w e j: A b rah am o w iez , 
S k a łk o w sk i, Ja w o rsk i, W eige l, H u ry k , Ję- 
d rze jow icz A d am , S zeptycki.

D o k o n an o  w reszc ie  u zu p e łn ia ją cy ch  w y­
b o ró w . Do kom isji szkolnej w y b ran o  R eya , 
do kom isji pe tycy jne j S ękow skiego .

Z kolei p rzed ło ży li p o s ło w ie  PaszKowsKi 
i S ta n is ła w  Je d rz tjo w ic z , sze reg  w niosków  
zm ien iających  p o sta n o w ie n ia  u s ta w y  d ro -  
gow ęi

P o to cz ek  z a in te rp e lo w a ł rz ą d ,  czy o b sz a ­
ry  dw orsk ie  sp e łn ia ją  sw e obow iązld .

Wiedeń. Neue Preue Presse d o w iad u je  
się z w ia ro g o d n eg o  ź ró d ła , iż w  ro zm o w ie  
z k a rd y n a łem  Ledćchow sK im  cesa rz  W il­
helm  II. n ic  n ie  m ó w ił o „zap o m n ien iu "  
p rzeszło ści, i w  ogóle o p rzeszłości.

Budapeszt. W brew  d o tychczasow ej p r a ­
ktyce m in is te r  sp ra w  w ew n ętrzn y ch  H ie ro - 
nym l dozw olił na ,św ięcen ie  u roczyste  i p u b li­
czne d n ia  1 m a ja  p rze z  socjalistów , z a s trz e ­
gając , iżby n ie  u rząd za li pub licznych  p o ­
ch o d ó w  i aby n ie  zm uszali p rac u jąc y ch  to ­
w arzyszy  do p racy

Berlin. W  p arla m en c ie  s ta rli s>ę ostro  
p o sło w ie  S ta d tu a g e n  (socja lny  d em o k ra ta )  
i B óckel (an ty sem ita). S ta d th a g e n  w  d y sk u ­
sji o p rze d ło że n iu  p rzec iw  lichw ie, tw ie r ­
dzi, iż p o ję J e  lichw y należy  znaczn ie  r o z ­
szerzyć. L ichw iarzem  je s t każdy , kio tylko 
w jak ik o lw iek b ąd ź  sp o só b  w yzyskuje p rzy ­
k re  p o ło ż en ie  d rug iego . T a k im  lichw iarzem  
je s t  i l/e jafc i Bóckel, ojciec an ty sem ity  B ó - 
ck la p rze d s ięb io rc a , a w ięc zdan iem  S ta d t-  
h ag e n a , w yzyskiw acz ro bo trnkow . S łysząc 
w ym ien ione nazi n sk o  sw ego  o jca  Bóckel 
ż a c h n ą ł się g w ałto w n ie , i pom im o  n a p o ­
m nień  p rzew o d n icząceg o  Izby  L evetzow a, 
zelżył S ta d th a g e n a  słow y : G ru b ian in  ! Ł o tr!  
(S ehu ft!)

B e r l i n .  Reichsanzeiger zap rzecza , ażeby  
fo rm a  słó w  cesa rza  W ilh e lm a II. do k a rd y ­
n a ła  L edóchow sk ipgo  b y ła  tak ą , ja k  ją  p o ­
daje  Kolnische Volkszeitung.

Berlin. N ie słychać , aby  so c ja ln y -d e m o - 
k ra ta  S ta d th a g e n  w yzw ał n a  p o jed y n ek  a n ­
ty sem itę  B óckla, k tó ry  go zelżył pub liczn ie  
n a  w ezo ra jszem  (z 28 b m .)  posiedzen iu  
Izby.

P a r y ż .  R ząd  zaoria^ow ał G onstansow i 
p o sa d ę  a m b a sa d o ra  w  R zym ie. G dyby C o n ­
s ta n s  p ropozyc ję  p rzy ją ł, Billo, obecny  po 
se ł w  R zym ie , zo s ta łb y  p rzen iesio n y  do 
L o ndynu
s ^ R z y m , O jciec św . p rzy jm o w ał ks D an i- 
ła  czarnogórsk iego  i ks. Je rzego  greck iego .

B i a ło g r ó d .  Kroi p rzy jm o w a ł d ep u tac ję  
z okręgu  ru d n ick ieg o . Im ien iem  d ep u tae ji 
p rz e m a w ia ł R a n k o  T ajszicz, znany  rad y k a ł. 
K ró i u w ażn ie  w y słu c h a ł m ow y, i d ługo wy- 
w iad y w a ł się o szczegóły rzezi w G oraczy- 
cy, okazu jąc  żyw e w spó łczucie  jej o h aro m , 
k tó ry ch  n ie  b ra k  było  w śró d  d ep u tae ji, p rz y ­
byłych z n iezag o jo n em i je szcze  ran am i.

B e r l i n .  N a  p o s ie d ze n iu  kom isji a h lw a rd -  
tow skiej o d czy ta ł M icjuel lis t G a lin d era  św ie­
żo o trzym any , w  k tó rym  te n że  ośw iadcza, 
iż w  1880 r., k iedy on  (G alindero ) zo s ta w a ł 
w s to su n k ach  z to w arzy stw em  dyskon tow em , 
M iąuel j r ż  n ie  g ra ł w tem  to w arzy stw ie  
żad n ej roli. Micjuel za s trzeg a  sobie, iż w y­
s tą p i w  d ro d ze  k a rn e j p rzec iw  A h lw a rd to -  
wi, k tó ry  w y stąp ił z za rzu ta m i p rzec iw  n ie ­
m u n ie tylko w p arla m en c ie , a le  i n a  je- 
dnem  ze zg ro m ad zeń  ludow ych .

S z c z e c in .  P o ja w iła  się tu ta j cho lera . D e- 
je k ta  chorych  p o sła n o  K ochow i do ana lizy .

Retersliarg. Z m a rł ks. D o n d u k ó w -K o r-  
saków .

R iv  de Janeiro. M in ister sk a rb u  p o d a ł 
się do dym isji. Jako  p ra w d o p o d o b n eg o  n a ­
s tę p cę  w ym ien ia ją  F elisbello  F re ire .

Lima. T łu m  n a p a d ł  na lo k a l p ism a  T7o 
ce d’ Italia, d ru k o w a n eg o  po  w łosku . U si- 
lO w ał ró w n ież  tłu m  zelżyć re d a k c ję  p ism a  
la Janda, ró w n ie  ja k  Yoce d ’ Italia w ystę­
p u jącego  p rzec iw  k a n d y d a tu iz e  n a  p rez y ­
d e n ta  C aceres, a to li tym  razem  p rz e sz k o ­
d ziła  k o n n a  ża n d a rm e ria .

Nowy Jork P rz em a w ia ją c  do tłu m ó w , 
C leve land  z ra n ił się w  g łow ę uderzyw szy  
o d ac h  sw ego po w o zu .

Przyjechali do Krakowa.
Dnia 29 kwietnia.

_  botel Krakowski B P-óchniewicz z Oświęoima.— 
W ł. Baraniecki z Drohobycza. — A Furmankiewicz 
z Matoszowa. — J . N ow el z Szczawnicy.

Hotel „pod Bożą'*. J . Dyl Mec z N . Targu 
Hotel _rpzden8kl. A. D reifut z B ienn*.— St. Ro-

fiiski z Warszawy. —  A . Chłopieki z Warszawy. —  
)r. J . Schauar z Ar itrji.

I otel Saski. A. H anke z Psar. — H  Brodowska 
z Psar. — M Kryże z W rrszrw y — F  Stolt z 
I la iiib rr ja . — J . Radouiiński z Ezymu. — H. Mar- 
tny z B°i ua. — St. Lubowidza} z Warszawy. — S. 
R Jsen  z Wiednia. — Z M«rynowska z Tym nvi„.— 
M. M anastedotti z Fiume. — Wl. Dolais z Chrza­
nowa.

H o te ' Centralny. P. Pielr z Tyczyna. — J. JR.yś 
z Tarnowa. 'El Felz z Wiednia. — M. IJeberal 
z N. Sącza. — Fr. Gliwa Kalwarji.

Hotel Poilera. O. Voeke' z Wiednia. — B. Romer 
z Berna. — A. Senoner z Wiednia. |

Hot°! Narodowy. J  Zand z Częstochowy. — J. 
Bzowska z Warszaw". — J. Nowaczyński z Tarno­
wa. — L. Niesiffowski ~ Suchygruut.

Pu.el EtiropejsKi. E. Wilfert z Odessy. — Dr. W. 
J . Sulczyski z Grybowa. -  T. Borecki z Sambo­
ra — K Paszkowska z Warszawy.

Kursa krakowsk
Z dnia 28 kwietnia 1893

za JGO rubli) 
za 100 mar

W a lu ty  
Kuble papierowe . . .
Marki uiuuieckie . . .
20-to franKÓwka złota

L i s t y  z a s t a w n e  i
za 100 złr. im. wart. oprócz, kuponu 

bieżącego. 
d '/,%  galic. Banku hiootecznego . . ’
5.°/.) „ n n • ■ ■
5"' „ „ „ z 10°/„prem.
4‘/o°/_ galic. Tow. kred. ziem.
“■'/■/'i galicyjskiego ba.,ku ^rajoweg^ 
5°/,:gTow. kred. ziem. Król Pol. ser.7  

gjza rubli 100, w rublach i kop. .

Obligacje 
(za 100 złr. im. wart. oprócz knponu 

bieżącego )
4‘;/0; gid. poż. kraj. koron......................
4IJ/n galicyjskie propinaeyjne 
5(,/o komun. gal. Banku kraj. I. Em
S/o „ „ „ „ U. Em.
t '/2°/o pożyczki krajowej galicyjskiej . 
4% Listy likwid. Król. Pol. za r. |100

L ^ y .

Miasta Kr ikowa . . .  . .
„ Stan'sławo w a ...........................

Czerwonego krzyża austrjackie . . .
1  J » węgierskie . . .

Węg. budowy turni. (Bazylika) . .

płacą żądają

127 —
59 00 

9 G6

100 -  
100 80 
109 75 
100 60 
L00 30

100

95 60 
9C 75 

100 50 
10 2  -  

100  —  

97 50

23 50

19 50 
13 -  
u 80

128 -
60 10 
9 76

1 0 1  — 
±01 00 
1±0 75 
101 40 
101 -

101 —

90 40 
97 50 

111 25

1 0 1  —  

99 —

25 50

20 25 
14 25 
9 40

P 0C IĄ 3I KOLEJOWE
Z Krakowa odchodzą:

W kierunku K i r o w a :  7* r., 8 r., lO'3" r., 9,ao w., 
10-56 w, — w kierunku W iednie : 5-40 r„ 6-'“ r., 
91-6 r., 3-5 pop., 10 w. — W kiernnsu W arszaw y 
5,lu r., 9l3S r., u-04 v — W kierunku Suchej, Ń j- 
wege Sneza i t. d. 8,6t> r„, 5,5° po poi., 7l5 w .— Do 

W ie liczk i: 1 pop., do Tarnowa: 5lG0 pop.

Do Trakowa przychodzą:
Ot Lwowa: 5 r„ 6 ,0 r., 2lS6 pop., 81-0 w., 91'4 w.— 
Od W ledala : G-4* r„ 9-44 r., 8l46 w., 10-1 w. - Od 
W arszawy: 7-33 r., 5 pop. — Z Granicy: 84i w.
8 43 w. — Od Suchej, Nowego Sącza itd .: 6l5 r., 
I -16 pop. — ZWleUczkl: 7-15 w., z Tarnowa: 8i5jr 
Czo środkowo europeiski. — Szczegółowy rozkiad 
podajemy co tydzień w niedzielnym numerz'' naszego 

pisma.

n a d e s ł a n e .

(R u b ryka  N adesłane nie pochodzi od R e­
dakcji, k tóra  te& za, n ią  odpow iedziau^śc i nie 

p rzy jm u je).

T
Za duszę ś. p.

Jana Czaickie^o
b. praktykanta przy kasie podatkowej 

w Krakowie 
jako w pierwszą rocznicę śmierci 

odprawi się »

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
u OO Reformatów we wtorek 2 maja 
b. r. o godz. 9 rano, na które pozo­
stali brat i siostra zapraszają pobożną 

publiczność

W ilh e lm  5 ’sn z
w Kra&owie

poleca swoje składy i wystawę na l-szem 
piętrze.

W eloniki tiu low e i siatkow e, 
białe, czarne i kolorow  \  Ta­
p ety  ru lon  od 18 centów . P ił­
ki i rakiety do law n tennis

Ordynują od I-go czerwca K r.
w Krynicy 426 1 6 

w illa  Tatrzańska, ^tuszów.

Dr. Hlładjsław Roili.

p i f  S T A  K R iiW
postawą zdrowia.

T a je m n e  c ierp ien ia , hsżąje , wy 
rzu ty , b ladaczkę , ogólne o słab ien ia , 
w ycieńczen ia , u s tę p u ją  p rzy  zdro- 
w em  k rążen iu  krw i. Za rad y k a ln e  
w yleczenie p iz y  użyciu  nasze j m e ­
to d y  ręczym y.

Do listo  w, z żą d an iem  bliższych 
w y jaśn ień , należy  d o łą iz y ć  m a rkę 
pocz tow a.

„Cffice Samtas'‘, Paris
30. F a u b o u rg  M o n tm artre .

161 6 26



"w  G r a c u

E T A N I L C H A  n i l i D E o S A N D A  i  S p ó ł k i
p o le c a  p w o je  w y r o b y  320 6 50

Odznaczona srebrnym medalem przez c. k. Mim.-.terslwo 
handlu na wysianie buaowlanej lwowskiej z r. 1892.

P i e r w s z a  ®  |jj £

/ 4  w y r o b ó w  W m  
• ^ § 5 ^  platerowanych g g i j ^

łk im Z W M  &  i  A R S  A
w K r a k o w i e ,  ulica Berka Joseiowicza L. 10, magazyn 
w Sukiennicach .od utrony Kałusza, L. 20, we L w o w i e 

KyneK Ł. 37.
Skłaoy koir.isowf ma Lwowie iły tuk L 37 w ziidCiiiiej- 

śzych miastach Galicji i na Bukowinie.
Poleca wyroby plaierowane do użytku domowego l raz ozdo­
bne, odpowiednie na podarki. Przyjmui'; obsLolunki na wy­
roby srebrne 13-tej próby. W yko iy ra  wszelkie reperacje, 
srebrzenia, złocenia, tak w ogniu, jak i galwanicznie. Posiada 
w magazynach stale na składzie samo wary mosiężne i tom­

bakowe tulskie oraz najlepszą hernatę rosyjską. 
Odlewamia metali przysposabia ojiewy z nowego srebra, 
mosiądzu, miedzi i Ł p., podług własnych dostarczonych 
wzorów nadto wyrabia inbryica potrzeby uo okuó budo 
wlanych, jak: klamki, szyldy i t. p na zamówienia w naj­

krótszym czasie, po cenach niżtżych idż zagraniczne.

utoż\l
S  M am  zaszczyt zaw iad o m ić  Sz P u b liczn o ść , fjjd 
C iż z dn iem  dzisiejszym  o tw o rzy łem  k aw ia rn ię  p rzy  P .  
C* ulicy Grodzkioj L. 31, I piętro w Krakowie, k tó ra  ~ 
2  p ro w ad zę  p o d  o sob is tym  n a d z o rem . ,»■
V  M ojem  zad an iem  będzie  d o sta ic zy ć  Sz P u -

^  b liczności najśw ieższych, i na jlepszych  p ro d u k tó w  ~
C spożyw czych. 1“ i

>5, N o w i  K a w i a r n i a  £
j H %
k ń p o s ia d a  k o m p le tn a  czytelnię w szystk ich  gazet, £
1  B!LARD i nn e  gry tow arzysk ie. g 3
j ! Prosząc o liczne odwiedziny pozostaje 5

z uszanowaniem !7". X ł y c l a , ś .  ,
S?‘ 413 1 6 właściciel i kierownik zakładu. **

Najpiękniejsze ze wszystkicfc wy­
danie, na welinie, str. 325, br’o • 
szurowane 80 ct., bardzo jzdc 

bnie oprawne złr.. P2P

MIESIĄC MARJI
X. Z. G O L IA Ń A , 

nowe wydanie broszurow. 60 ct., 
oprawne w płótno z łr. I.

de piwa, w ir a, koniaku, lik ierów , w ódek, w ód m ineralnych itp.
-Łaskawe zlecenia p rz y jm rje  g en e ra ln y  z a s tę p c a  d la  Galicji, M oraw y 

i S zlązka p a n  JÓZEF TRAWIER w Krakowie, ulica Grodzka rlr. 63.
SKład. faWyozny w Krakowie, przy micy Florjajskiej Nr. 4, den W£u Bojarskiego.

X , J . N o w a k o w sk ie g o ,
broszurowane 40 ct,

WITAJ GWIAZDO MCRZA
X . J .  K r u k o w s k i e g o ,

Cena 45 ct.

NOWE CZYTANIA toaJOWE
Ks. J. Krukowskiego.

Cena 40 ct.

Kalistie nabożeństwo Majowe
Cena 60 et.

TT S'tó;p Ma>rji
p. M A R JĘ  GAFAE.BĘ,

broszur. 40 ct., oprawne 30 ct. 
tudzież wiele innych książeczek 

na Maj, posiada w zapasie
i poleca

K S I Ę G A R N I A

Spółki Wydam. Foiskiej
W  K lIA K O W IE.

Zamiejscowi dołączają na prze­
my tke 15 ct. 88 4 10

w  Nowej-T7si p. Łobzów
poleoŁ r *

P. T . Panom  K u p co m , K ra w co m , K uśn ierzom , C zapnikom , F aniom  K raw czyuium  
i G ospodyn iom , na kołdry, podszew ki i t. p.

w a tę  b a w e łn ia n ą , b ia łą  i  s z p rą  n i e k le p n ą
oraz m o c 11? .? ; w a ^ ę  w e ł n i a n ą ,

w arkuszach: 2 m etrow ych w alących  1j i  lub  rjs  Kiiogr. D la  P an ów  Z egarm istrzów  i J u ­
bilerów  przyrządza dow oln ie barwioną w atę baw ełnianą. 1 3 1 4  14 52

HS®" Fróbki i ceny przesyła na żądanie opłacone “9 ®

FbBRYKA MASZYN 
= "%> i iiarząttzi roliiicżycŁ

- - 2UG1 W WIEDNIU 9 10

poleca na nadchodzący sezon swe znakomite wyroby patentowane, 
jako to: siewniki, pługi, brony, wclce, Łijcz!..irnie etc. Nadzwy­

czaj degodn?. warunki spłaty. Cenniki oplatnie i daimo. 
Zastępca na Galicję JULJAN f0 .501 NICK. we Lwowie, ul.Pańpkal.3.

Skład wzorów t,.mże. — Poszukuje się agentów na prowinc ji.

8 Pierwszy krakow ski zakład j

| czyszczeni!! i Jarinwcnia za pomocą psry §
|  ubiorów męstich i sukien daitóicii, §
S  p o le c a  sw o je  n iżej w y m ie n io n e  b iu ra  p r z y j ę c i a : ^
S  Kra’ ów: J l .  G rodzka 1. 51. ja
f j Lw ów . U l. Jag ie llu u d fa  I. 9. (»
iffl Przemyśl: U l. D ublam i Isk,. 1. 73. W
I® Stryj: Ilynelc 1. 2o, 31. W kim ano. (

Dro tobyćz: Itynclc 1. IG K usenscliciu. (§
i  Sambor: K ynek 1. 51, 13. I'ried i.i.inu . r i

L- Jarosław : G rodzka w  zabudow aniu  poczt. A. S ta t te r .
ózeszów  k y n e k , A. IT einoerg  (j";

;ig barnów: Ul. w W in e  schody 1. -, Cli. 31ayer. w
iw bieisko Biała: k le ic h s tra sse  1. 32, 31. P iipcrlc . u i
ig Z nszanowanien) (; i

|  . i  Sec; er #  |
w. i: iSCSSfr.ttS.tt

O dznrzona srebrnym medalem’przez c. k. Ministerstwo handlu n a  wystawie budowlanej lwow­
skiej 1 nagrodą I n a  wystawie konkursowej z r. 1889 w Krakowie.

. ierwsza lrT3,kc Fsks,
;H v l i  g a r o w a  f a t o r y i s a  ś4 S§ 11 ^

j -u i l .  D a J V 7 Ó r ,  1 .  I O ,
w y rab ia  przy  pomocy najlepszych  systemów m aszyn parow ych  i wzorowo urządzonej 
suszarn i c rzew nej z w łasnych  lh a tc r ja łó w  w ysuszonych, w szel-ie  r  yroby  r r ty s ty e  uu- 
.neblow e, kościelne i budow lane oraz rep e rac je  an tyków , r ju o ty  in k ru s to w an e  : wy­
staw y  snicpow-e. Posiada na składzie wielki wybór fcrn icrów  desen io w jch , p a r ia  ot ów 
oraz desek tŁ aubsegenlio lz). Zamówienia wykonuje na czas oznaczony, jak najstaranniej. 
969 r~ ę»o> c s u E i c b L  • ■ z m i Ł . r t Ł o  u e - a t i y c ł i  ? .3 2S 52

T Y L K O  P R A W D Z I W E  

granaty w  oprawne,
ametysty, moidawity itd.

W zory z w y s ta w y  w Pradze.

Ferdynand Eoftauim,
Kr?Łów, ul. Grod zŁa, ?(S

i  Odznaczony na wystawie uudowlanej 
w roku 1892 we Lwiwie.

H Otrzymałem oprócz medali zaszczytne .
W  O r  - uznanie,' to jes t najwyższą nagrodę za

roboty . i >

" b l a c h a r s i k c  - d e k o r a c y j n e  
i p o k ry w a o is  dachów .

Polecam sin przeto ty . P . P . A.cbitekiom, Przedsiębiorcom, ró­
wnież właścicielom domów, iż

p o d e jm u ję  s ię  ta k ż e  r e p e r a o y j  s ta ry c h , d a c h ó w , ■ p r z e ­
k r y ć  w a d l iw y c h  r o b ó t ,  u r z ą d z a m  d z w o n k i  e l e k t r y ­
c z n e , te le fo n y ,  w o d o c ią g i  p o  p r z y s tę p n y c h  c e n a c h .

Mą:ątkS iiB m M ię
mniejsze lub większe, w róż -iyc,i, 
stronach G a lic ji ' i T łukowiny; 
poleca do kupna . sprztfiaży‘ .a 
4 10 i. dzierżawy i,’T '• -2h68!*;

O  E T J W I S
n ąstie , damskie i daieoiake, z Lej- 
lepsżycii angielskich, francuzkicli 
i krajowyck uiaterjałów,
d ok ład iiiB  w y k o n a n e , e le - 
gąTycki fp.son. u m io rk o  
w iue  c e n y , w ie lk i 
w y b ó r ,  p c l a c a :  f
299 4 10 ' J

m M  y  '  i p B l  1  p H |  S!a Pań
^  ̂ naa sposób angielski po mę- 

i H  sku, trzewiki „Lawn Tenis1', 
niuty do wyścigów z angielskiómi 

J^ r z t y 1 nami. Bnty wojskowe podług naj 
nowszego przopisu. Wielki wybór ostróg naj- 

^^now szego systemu. Prawidła, lakier do bucików Non 
pareildeG ułche Zamówieniazprowincji oawrotnąpocztą

WAtkP M f f ia  ubrań
poleca

yotowe sukienki i płaszczyki 
dla dziewcząt 

Ubrania dla chłopców. 
Trykoty, kepotki i płaszczyki 

dla dzieci.
Bluzy dla d£T

Plan Do oinisansKi 1.2, w Krakowie.

As encjr. liandlor.-o-pi^ojuysro; 
\M\ t i e l f l ó m c ,  u l. P ańska  1-1.

Poszukuje' się' znacaniejizyfin 
drzewostanów. — Dostarcza ma 
szyny z pi rwszorzediycli iabryk 
do przemysłu i rolnictwa.

I S l T a . i j r ó w , ' F . y -a e K  g S ó r ^ u y  3 4 b .
T e le fo n  N r. 22. 354 5 (

fm ' j \ )  J
W m IM w m  i n i  i l i i w i

K P A .K O W IE ,

magazyn uh Florjańska Z (Hotel Drezdeński], fabr. ul. Hljarska 1.19
polrcn sw ój obficie zaoprtrzony m agazyn ram lustrow ych  
z k o n so la m i, listew , k a in iszów , żyraodoK, św ieczn ików , 
filarów, pod jtaw  sta low ych  i t. p. rozm aitych  fasonów- 
i w ielkuści od najsllrom nh jsrycL  c ) najw ykw intniejszych, 

w< d iu g  w ybranych m odeli.
R ównież podejm uje się i w ykonuje z w szelk ą  dokła 

dnoscią roboty k aśc^ ln e, oroam entow am a, zto-ceuia sal, 
ppanaaieutó.w  i uąprawiu. jak  n ajćok ladoi 'j an yk i.

Z pow ażaniemW ażn e  sfrzor mmiwy i

l l  h EŁMoćzącą poą ^ioseiiną i letniąI |  
|  Filia iried ońsk ie i fa b ry k i I I
I U 8 I 0 R Ó W  M f S K i C H i
|  i  D Z IE0IO T Y 0S  |
| H § : i n ł «  Eoiina i B y n ó i|
S Kraków, ul. Grodzka I. 9, I Diętro. ^
M  zaopatrzoną została' w- doborowy zapas najmodniejszych 
j l  ubiorów'm»"skijh, wyrubionych w własnych zakładach podług k-  ̂

najświeższej mody, z najlepszych materyj krajowych i za- j, 
pf granicznych, a mianowicie: . Fq

u b ra n ia  m a ry n a rk o w e , żak ie to w e, sy łonowe i  f ra -  
S  kow e, a n g lik i z k am ize lk a , z a rz u tk i, s z M ru k i,
O  Jiaw elokl, płaszoze do pudróży, pi.uciiow niki, spo- w  

dnie, k am iz e lk i p ikow e i  jedw abne
tĄ  oraz
$  WIELKI WYBÓR U3RAŃ CZiECi^NYCR. g

Ceny ja k  najprzystępniejsze. 1 p
ó  p  'Zapror.adziwBzy oświetlcnit elektryczne,|umożebnia- M  
> m j roapoznuwanie wieczorem jakości i koloru jak  w dzień. W  

Aby uniknąć pomyłek uprasza się o łaskawe zapa- , 1 
{ miętanie firmy i N ru domn, w którym magazyn nasz s i ę " '  

- znajduje. [ q
[ g  N r / i i m - m i  > K o h n >  i  S y n o w i e ,  (w
w  Kraków, j I Grodzka 9, I. p:ęiro.

Cosiadac? b Ailku meuali i składów we1- wszystkich] 
;iuro|jfp. A, ._____

j e s t  n a j s f e u f c e c z n i e j s z y m  s i Y ć k i e i i :  p r z e c i w  w s z y s t K i n i  o w a i L o m .

_______________________________    K U  K J i C K  ^ O L  8 l i  I

Kfia inleślą©' M s j s,€^ylaM a M a jp ^ I I  w  n o w y c Ł  i  d a w n i e j s z y c h  w y d a n i a c h ,  p o  p o l s k u ,  i  p o  f r a n c u z k u ,  w  n a j w i ę k s z y m  

w y b o r z e  m a  n a  s k ł a d z i e  :■ p r z e s y ł a  n a  ż ą d a n i e  d o  p r z e j r z e n i a
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DROBNE OGŁOSZENI
O d  w y - r z n  z ^ r y ł  i  n n  d r u k i e m  
n  c t . ,  t łu p + y m  d ^ p i e i n  p o  5  c t . ,  
ł H n l m u m  e o n y  o g ł o s z e ń  ‘5’’  c t .

f i d y  m i t r z e b a  In s e ro w a ć  Jzien 
Ul nil ach lwowskich i innych 

krajowych lub w zagranicznych, 
to znfc-iwian zawsze naitaniej 
przez C e n tr a ln e  b l u .o  u g łoszuti 
L w ó w , u lic a  K o p e r n ik a  II . 203

Os o b a  biegła w  k r a w ic c z y ź u ie , 
p o d e jm ij , się ro b ó t w  d u ­

m a c h  p r y w a tn y c h . A d i e s :  N I N A ,  
K r a k ó w , u lic a  F lo r ja ń s k a  N i .  36 
n a  dole.

Doszukuj się zdolnego kopisty
r  do z ik*adu fotograficzaego. 
pliższa wiadomość w Redakcji 
•K urjera Polskiego* we Lwowie 
pod lik R . M . 207'z 8 ?

p o t r z e b n y  jest p r a k t y k a n t  do
* zakładu " fotografi< znegc W . 
N i u <o . v s k .e g o  w rcrakow.e, H o ­
tel Europejski L. 5. 183 1 3

Fuohy pięune orzeciowt, dla 
Sklepu korzeneego I u j  Cu 

k erni, tanio j o  zbycia. K bparz 
Nr. 12 u właściciela. 188 1 5

Pu n n a  kompletnie uzdolniona 
w krawieczyźnie, poszukuje 

miej ca z a  pannę służącą na 
wyjazd. Aures: w Irakowie, nl. 
Karmelicka 5, w Składzie nafty 
J ó z e f y  W a n d a k . 174 3 4

Ce n tr a ln e  B iu r o  sprawunków dla 
pro„rincyi Lwów Kopernika 11. 

pośredniczy w zakupie wszell ich 
towarów, wysyła tyitn za zalic: _a 
i policzą ó% prowizji. 2031

Fo r le p ja n y  przegrane od ceny 
40 -,A sa io oprzedania K ra­

ków, Rynek, Krz^sztofory. B  tia - 
b r je lb k a . 180 3 30

P a n n a  uzdolniona w modniar- 
stwie może dostać zajęcie. 

Bliższa wiadomość ul. Szewska 
N r. 17, I  piętro w Kraków™

18J 1 2

O a I lip o a  do w yn a ję ć .a :  o a łe  
p ie r w s z e  p ię tro  składające 

się z 4 pokoi, przedpokoju, ku­
chni, strychu osobnego, pi wi iey 
i apiżarki. S a łe  d ru g ie  p ię tr o , 
składające się z tyluż ubuacyj. 
co pierwsze piętro, ' thoduoiość: 
ul. Ogrodo' m (przodłuźenie ul. 
Latort, o od Karmelickiej ku wa­
łowi kolejoemu) N 1-. 87, u_ wia  ̂
ściciela. 18o 1 3

m  r e o c e ^ e e n e - i n e e e o e e e e e e w m e i s e e e e e e w n
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( Prof. Uniw. w Montpellier j

| Zasady ekonomii spotasj*
t z oryginału francuskiego przełożyli: SI Eartynowski, 2  
‘ A Krzyżanowski, J. Makarewicz i K MidowLz 
t pod kieranniem Profesora Dra J LEO. •

S8-o str. 511, w trwałej oprawie płóciennej złr. 4 50, z p rze -.
syłką rranco złr. 4 80. J

Isisgarnia Smółki Wyrtawn. Polskiej 2
•  w  K R A K O W I E ,  R y n e k , P a ła c  S p ie k i . 88 2 1<~

KSIĘGARNIA
L .  Z w o l i ń s k i e g o  i S p ó ł k i 1

złr.
w Krakowie Grodzka 40,

p o le o a  n a s t ę p u ją c a  n o w e  rv y d P .^ rn .o t,w a
B ó ło ik o w s k i A .  U ko'ebki narodu, dram at z d z '“ j mitycz.

u 5 a k t a c h ............................................................ ...
B , ... 38 i. Umysły współczesne, portrety literac. X IX  wiek.
C h o ln s k i-ie s k e  ’i , W pętach, powielć w spółczesna.................
D ą t r o '.. '« k l  Ig n  Śmierć, s n d j  um
D y g a s iń s k i A .  G arstka zbiór nowel, obrazków i a tu d jó w
G h ń b k i 1 Splątane nici, szrice i o b ra z k i ..........................
F is c h e r  K .  k s . Kazania i przemowy pasterskie do ludu wiej­

skiego, t. I  . . . . .  . .................
K a c z k o w s k i Z .  Zak'it'9 , powieść współczesna w 3 tomach . 
K a r e je w  'A. Zarys hist. Sejmu polek, przełóż. Z. ihiznamki 
K o rn lg  T b  J r  "jau  się obchodzić z nerkowymi? przepisy

i u w a g i ......................................................................................
M ir o w s k a  A  Szare dole now ele..................................................................
J ie d ź w ie c k l Z .  Jedyne dzieło, nowele i szk ice .........................

O b r a z k i  z  ro k u  1863 obrazków  cz. II.), D r y g a s  — S/berya
(obrazków <r„ I I I . ) ................. ....

.o t h , A d , . m rd . R /s  dziejów ps/ch iatry i w Polcct . . . 
S t u a r t - P p l e l p s  1 i W a rd  H . D . Powstań powieść historyczna,

z czpsów lezusa C h ry b tu s a ...............................................
" a js m n lc e  magii i apirytyzmu to świetle nauki . . . . . .
W ie r z b o w s k i # ł .  ar Poradnik Ir earsici w cnorcbach wene­

rycznych, rady, i w „kazcv ti .  ..............................
r .  lecamy również wielką

WYPOŻYCZALNIĘ NOWOŚCI
tak książek jakoteż i nut.

W a r u n k i d la  k a ż d e g o  p r z y s tę p n e . —  K a ta ło g i n a  żą d a n ie  d a rm o  1
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M A G A Z Y N  M E B L I
PRACOWNIA ' t APICERSKA

STEFANA BUCKIEGO
przeniesioną została z  ulicy św. Juna na ulicę Sław- < 
kowska pod Nr. 10 w  Krakowie Tis-ń-Tis Grand hotelu. |

Polecająo obnty  swój skład mebli oraz wielki wybói i 
najnowszych m a.eryj ao' p ikrycu, podejmuję się robót w 
zakres tnpicerstwa w-chotlzących. Zi cenią mnie puwierzout 
wykonuję najsum ienniej i  po cenach przystępnych.

j406 1 5  Z uszanowaniem ST E FA N  TG-LICKI.
@ Wy
@\:',40t

mm'

|  Praco?n:-a rzeźb iarsko-kam ien iarska  
i K A Z I M I E R Z A  W U L A R S K I E S P

w KRAKOWIE,, przy ulicy Rakowickiej pod 1. 3
wyironywa 148 10 10 A

wszelkie roboty w zakres tenże wchodzące. Z
P o m n ik i go tow e na sk ładz ie ,

Odznaczana srebrnym medalem zasiugf na wystawie p rz y n -  
dniczo-leharskiej w Krakowie w r. 1831, w Ma ourgu 
tudzież medalem państwowvin nu  wystawie w Krakowie 1887 r.

A P T E K A
p o o

I0R0iA“

t  Krakowie, w Rynk u głównym 1. %  naprzeciw Ratusza,
pozos‘i'ją ca  pod zarządem

JÓZEFA S h S C Z K O f SKIECO, m agistra farm acji
poleca

Perfumy 'francuskie 1 .angielskie, wodę koloóską ory­
ginalną i  wyrobu własnego 

Juko nowość: 'Wodę kuloóską kwiatową z za­
pachem fiołkom vym, konwaljowym i bzowym w ynbu  
Jozefa Ś-leczko wskiego. .Nadto różne mydła, prdr-y, 
oryginal ne i w ł asnego wyrobu i inne środki toale­
towe. Cognac leczniczy, prawdziwy francuski, kro- 
wi&nkę Dra Ha ya, zawsze świeżą. Wody mineralne.

P R E Z E S
RADY NADZORCZEJ

rX O T X 7 " .^ _ :R Z "5 rS rTTX7V<^_

W Z & J E . 1 1 N Y S R ';  U B i l Z I  1 2 G Z S Ń
W  K R A K O W I E

zawiadamia

Członków Towarzystwa, mających w myśl § 84 statutu prawo głosowania.
że

trzydzieste I r a p  zwyczajne

Z G R O M A D Z E N I E  S C H L I

odbędzie się
w  s o U o l ę  C l .  S  c z e r w c a  1 8 P 3  : r . ,  o  ę o d z .  1 1  p r z e d  p o n n d m e i r u  

w  g m a c ł i u  T o - w s - r n y s t w a  w z o j e m n y c n a .  u t i e z p i e c z ^ e ń . ,  p r z y

u l .  B a s s u o w e j  p e r l  L .  8  w  K r a k o w i e ,

Przudminty mające przyjść poć rb̂ady tegoż Zgromadzenia są nasiąpuiąee:
S p r a w y  o g ó l n e  T o  w a r  s y s t  s u r a :

1) Odczytań,13 protokółu z posiedzenia Zgromadzenia Ogólnego z dnia 23 maja 1892 r.
2) Sprawozdani! Rady Nadzorczej z czynności jej, dokonanych w ubiegłym trzydziestym drugim roku istnienia Towarzystwa,

D z l p l  u P e z ; p i e c z e ń  o d  o g n i a :

3) Sprawozdana Dyrekcyi z czynności w upłyi/onyra roku trzydziestym drugim.
4) Sprav'ozdan'.e Komisy' rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachunków — i zawiaoomieuie Zgromadzenia

Ogólnego o uchwale Rady nadzorczej, powziętej w_ myśl § 93 ustęp 2 ctatutu, co do użycia pczewyżki w-dochodacb- 
d;iału ogniowego; oraz
W n l o o  151  Rady Nadzorczej a) co do udzieleni. Dyrekcyi absolutoiium w dziale ogniowym, b) co do wyzna­

czenia funduszu dyspozycyjnego dla Radj Nadzorczej na rok i893.
5) Zmiana statutu w dziale ogniowym. V - • ;

. ' D z i a ł  u ó e n p l e c n e ń  o d  g r a d u :

6) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w dwudziestym dziewiątym roku, to jest w roku f892
7) Sprawozdanie Kormsyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachunków —  i zawiadomienie Zgromadzenia

Ogólnego o użyciu przewyżki w dziale gradowym, w myśl § 38 ustępu 1 statutu gradowego; oraz 
w n l o s e l s ;  Rady Nadzorczej co do udzielenia Dyrekcyi absolutorium w dziale gradowym.

8) Zmiana statutu w dziale gradowym
D z i e ł  u T D o a p J e c z e A  n a  ż y c i e :

9) Sprawozdame Dyrekcyi z czynności w tym dziale w roku dwudziestym trzecim, to jest w roku 1892 dokonanych.
lu) Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę na ten rok rachunków — i zawiadomienie Zgromadzenia 

Ogólnego o użyciu przewyżki w dzmle życiowym w myś1 artykułu 6 siatutu życiowego; oraz 
■ w n i O S e l T Ł  Rady Nadzorczej co do udzielenia Dyrekcyi absolutorium w dziale życiowym.

11) Zmiana statutu w dziale życiowym.

Po załatwieniu spraw dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń — odbędzie się

:śm Zgr Mmktnie (Igólne
C S Ł O F 3K Ć  W

T o w a r u  • • s ta  a  S k a l a r n e j ©  K r e d y t u
w  E 3 A K O W IS

{stosownie do § 8 statutu Towar systwa).

Porządok dzienny:
1) Sprawozdame Dyrekcyi z czynności w roku 1892.
2) Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za rok 1892 rachunków — i

w n l O E S i  Rady Nadzorczej:
a) co do udzielenia Dyrekcy. absolutorium z rachunków za czas od 1 stycznia 1892 r. po dzień 31 grudnia ’ 392 r.
b) rozdzidł zysku w myśl § 8 lit, b) c) i f) statutu.

3) Zrmana statutu.

Kraków, dnia 25 kwietnia 1398 r.

( P r z e d r u k  me b ęd zie  p ła o o n y ). Zygm unt Dembowski.

W KrakoT Tis, Ttynck 1. 30. I - .?" Zldccnh 
* pf krincji us kutecznia się ourrotną pocztą baz do- 

l i a a n k  f r e ; : 1̂  '  "*

Wszelkie papiery wartościowe, bunlno* 
I| zagr4nic£na I mon ity kupuje i sprzedaje pod aaj- 

korzystaiBjszaai warankasi

^ d a f i s t  <n»ir in lm f I ***** P - i  « ł .  L A i«zyia  i Ssdłkl, pa d zarz«d«r J i » j  8«djw jkle 11


